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_fiofherr & Schrantz 
Fabryki maszyn rolniczych w WIEDNIU i BUDAPESZCIE. 
Filia Kijowska  Mlikołajewska 3. 


Lokomobile, Patentowane młocarnie parowe. 
NOWOŚĆ!!! 
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łach odbywała się w języku polskim i 
grozili ewentualnem odrzuceniem budże- 
tu. Rząd widząc. że bez Polaków nie 
hędzie miał budżetu. rozwiązał Dumę. 

„Times* zaznacza, że nowa ordyna- 
cya Wyborcza została wydana niezgo- 
dnie z prawami zasadniczemi i mani- 
festem 14 października. Wątpi ró- 
wnież. aby trzecia Duma była mniej 
skrajna niż druga. sądzi nawet prze- 
ciwnie. 

„Morning Post“ sądzi, że rozwiąza- 
nie Dumy i zmiana ordvnacyi wybor- 
czej, utrndnią kredyt Rosyi na rwnkaen 
międzynarodowych. 


Głosy prasy polskiej za 
kordonem o rozwiązaniu Dumy, 


Prasa polska za kordouem komentu- 
je rozwiązanie Dumy i jej seutki. 


protektoratu Niemiec nad światem mu- 
zułmańskim i nad Konstantynopolem. 

Morze Sródziemne, to droga do Bosto- 
ru i do Indyi --to panowanie nad Ma- 
rokkiem, Tunisem, Egiptem, nad Afryką. 

Na tem morzu, Niemcy nie będą pa- 
nami. nowe trójprzymierze stamtąd ich 
wykłnczyia. 


Nowe trójprzymierze. | 


ZES 


W tym samym dniu, w którym 
otwartą została druga konferencya po- 
kojowa w Haadze, gabinety niocarsiw 
enropejskich otrzymały  notylikacyę 
traktatów, zawartych między Anglią 
i Hiszpanią z jednej strony, a Hiszpa- 
nią i Francyą z drugiej. 


Prasa zagraniczna 
o rozwiazaniu Dumy. 
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| Treść tych umów, w zasadniczych 
postanowieniach sprowadza się do tego, 
że trzy wymienione panstwa gwaran- 
tują sohie wzajemnie szałus quo na 
morzn Sródziemnerm: i na wodach Atlan- 
tyku, okalających zachodnie wybrzeże 
lądu afrykańskiego. Prócz tego, w ra- 
wybuchu komplikacyi, państwa, 


„lemps“, półarzędowy organ francu- 
skiego ministerstwa spraw  zagrani- 
cznych, zarznca p. Stołypinowi pewną 
„niezręczueść* w przededniu rozwiąza- 
nia drugiej Dumy. 

„trzeba było bądź 
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niezwłocznie roz- 
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uchwala wypadła negatywnie, Duma A R 4d =” W ukrz po aa 
wydalaby na siebie wyrok smierci. Il 2 PA pozy 
wtedy rząd miał wszystkich po swej a uzyskało š ; m. 
onie. ządy biurokracyi zostały przez woj- 
nę japońską, przez wewnętrzne zabt- 
rzenia w państwie zdyskredytowane, 
konieczną się stała gruntowna reorga- 
nizacya systemu rządów. Rząd gotów 
był wówczas zgodzić się ma podziele- 
nie władzą ze społeczenstwem. „Ale 
w narodzie rosyjskim nie było sił po- 
litycznie twórczych*, albowiem i w 
społeczenstwie i w binrokracyi rosyj- 
skiej istnieją dziś tylko zdaniem „Sło- 


uzupełniają się istniejącą między An- 
glią i Fraceyą entente cordiale. która 
niewątpliwie opierać się musi na tajnej 
między temi państwami konwencyi — 
widzimy, że zachodnie trójprzymierze 
państw morskich, oddawna przygoto- 
wywane, stało się faktem dokonanym. 

Znaczenie tego trójprzymierza w pra- 
ktyce, przedstawia się w ten sposób, 
Że: 

Francya i Anglia gwarantują Hiszpa- 
nii całość jej terytoryum i posiadłości, 
leżących w pobliżu jej wybrzeży: 


którą chwilowo 


CO N a L a L 


[IINiemal narówni z falsyfikatami wystrzegać się 
należy wszelkich nieudolnych naśladownictw!!! 


Dlatego to radzimy wszystkim matkom nie robić żadnych szkodliwych eksperymentów na 
własuych swych dzieciach. 


a karmić je jedynie MĄCZKĄ NESTLE'A, FUE PE EAA a 


z najlepszego mle- 
` ka alpejskiego. 


Tymezasem „rozpuszczono“ posłów 
w sposób dla nich bardzo korzystny, 
gdyż mogą oni dowodzić, iż nie byliby 
odmówili rządowi broni, której żądał“ 

„Temps“ omawiając manifest chara- 
kteryzuje go. jako „krok wstecz“ i 
twierdzi, że rozwiązanie Dumy uznać 
należy za akt legalny, czego o reformie 
ordynacyi wyborczej powiedzieć nie 
można. 
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Teatr Letni 


Ogrodu Kupieckiego. 


Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGAŃSKIEGO. 
W niedzielę, d. 


„SUJETA”, kom. w 4ch akt. Karpeńka-Karoho. 


Początek o godz. 8'/, 


10-g0 czerwca: 


Uczestniczy cała trupa. 


Oddział Kijowski 
T-wa A. I. ABRIKOSOWA S-wie 


KRESZCZATIK Nr 27, 
podaje do wiadomości. że w niedzielę i dnie świąteczne, magazyn będzie 
zamknięty. 


Zamierzając odrestaurować magazyn dla nowootwierane- 
go na sezon jesienny 


olbrzymiego oddziału kapeluszy damskich 


i przerywając sprzedaż niektórych przedmiotów, a także z powodu nagro- 
madzenia się resztek z sezonu 


MAGAZYN P. K. ROŻKOWA 


wyznacza wielką 


WYPRZEDAŻ 


D 


eii F=L 
na dni 7 od dnia 12-g0 
do d. 20-go czerwca. 


ZIŚ WYŚCIgI 


Początek o godz. 


ih po południu. 


Warszawa, Nowo-Senatorska I, po gruntownej przebudowie 


"w 
Zarząd Rz.-Kat. T-wa Dobr. zawiadamia: 
że przedstawienie w teatrze elektry- 
cznym 
„The Expres Bio”; 
IŚreszczatik Nr 26, na korzyść Schro- 
niska S-tej Jadwigi, odbędzie się d. 12 
czerwca t. j. we wtorek od g. 5-ej po 
pot. Komitet organizacyjny składają 
panie: Frepont Lucyna, Brzezińska, 
Gnusowa, Gołąbkowa, Komarnicka, De- 
szezyńska, Marcińczykowa, Przesmy- 
cka, Pieńkowska, Szule-Moro, M. i T. 
Tyszkowskie. Sobieszczańska, Leśkie- 
wicz, Konarska i Rodowicz. 
Specyalnie nowy program Langel. 
2177r 
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Od d. 14-go czerwca tania 


wyprzedaż 


pozostałych po sezonie towarów: 
jedwabnych, wełnianych, ba- 
tystowych i muślinowych 


Ci s 
Mag. ŻAKO "psy. 
ZELS—„—1 


Lecznica dentystyczna. 


Kreszczatik 27, wprost Proreznej 
Przyjm. lekarze specyaliści od 9—9 w. 
Kurac., plomb. i wyryw. zębów bez bólu. 
Sztucz. zęby na złoc. bez podnieb. Pła- 
ca wedł. taksy. Porad. i kur. 30 kop. 
Zęby szt. od 1 rb. 1882-10-7 


i W. Żytomierska Nr l6, 
Dr Gzęrnia 


rod g. 9—12 i od 5—8 


R. 
kob. od g. 1—2. Syfil.. wen.. skór, 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo i 
elcktrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyał. gabin. kurac. 


Hiszpania wreszcie, gwarantuje Fran- 
cyi swobodę komunikacyi z Algierem 
i, w razie wojny morskiej. możność, 
utrzymywania kontaktu między jej flo- 
tami Antlantyku i morza >ródziemnego. 

"o są korzysci „.bezpostednia-i=niejar 
ko delensywnej natury. 

Ale to nowe trójprzymierze nie mo- 
że być samo w sobie rozpatrywane. 
Stanowi ono jedno z ogniw misternego 
łańcucha, jaki powoli i systematycznie 
ukuwa dyplomacya angielska z królem 
Edwardem na czele dla spętania i obe- 
zwładnienia Niemiec. 

Pamiętać należy, że obok świeżo 0- 
głoszonych traktatów anglo-franko-hi- 
szpańskich, istnieją już umowy między 
Anglią, Francyą a Japonią, że Włochy, 
oficyalnie związane jeszcze austro-nie- 
mieckim sojuszem. są w najiepszej zgo- 
dzie i porozumieniu z Anglią i Fran- 
cyą, że Francya jest sojuszniczką Ro- 
syi, u gabinet londyński od dłuższego 
już czasu prowadzi rokowania z Ro- 
syą. 

W tem obszernem zgrupowaniu dy- 
plomatycznych aktów, nabiera trójprzy- 
mierze zachodnich panstw morskich 
szczególnego znaczenia. 

Jest ono poniekąd zakończeniem ak- 
cyi, ubezwładniającej państwo niemie- 
ckie na morzu. 

Odtąd Niemcy nie będą w stanie pro- 
wadzić skutecznej wojny morskiej. 

Wszystkie dalekonośne plany Wil- 
helma I, który cheiał zrobić Niemcy 
państwem Światowem, zostały fatalnie 


pokrzyżowane. Kolonie, których han- 
del niemiecki niezbędnie potrzebuje, 
bez których Niemey, szybko się mno- 


żący, udusić się muszą w  zaciasnej 
swej ojczyźnie, kolonie te wysuwają 
się z pod wpływów osaczonego pań- 
stwa, które przez krótkowidztwo Bis- 
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We, ażeby się oddzielić od partyi skraj- 
nych. 

„Jeśli rząd zużytkuje ich  współdzia- 
łanie. to stanie silniejszym wobec trze- 
ciej Dumy“. 


„ Ula nas Francuzów — konczy pa- 
ryski organ swój artykuł— ważneni jest 
to, ażeby Rosya, sprzymierzona z nami, 
znaiazła w ładzie spokój, który daje 
siłę. Jeśli za pomocą nowej ustawy i 
przyszłych wyborów uda się spokój 
tcu uzyskuć, to latwiej będzie zapo- 
mnieć o tych błąkamiach się, po omacku, 
Da które od trzech lat patrzymy“ 

„Koelnische Zeitung“ powiada. że w 
ordynacyi wyborczej wyraźnie wystę- 
puje zamiar wyboru nowej Dumy pań- 
stwowej czysto rosyjskie, narodowości 
i dopuszczenia nierosyjskich narodów 
tylko do ograniczonego udziału we 
wpływach politycznych, lecz stwierdza- 
jąc fakt, że większa część ruchu re- 
wolucyjnego miała miejsce w czysto 
rosyjskich guberniach, wyraża wątpli- 
wosé, czy przez wzmocnienie elementu 
czysto rosyjskiego osiągniętym zostanie 
pomyślniejszy dła rządu skład Dumy. 


, <Pomiędzy rewolucyjnymi spiskowcami i rzu- 
cajacymi bomby, była niewątpliwie wieksza licz- 
ba Rosy:n ,Najczystszej krwi, a przez tu, że się 
clive obecnie nadać rosyjskiej narodowości wie- 
kszy wpływ. chyba nie dadzą się oni odwieść od 
swych rewolucyjnych czy anareListyczuvch prze- 
kouańv. 

U ograniczeniach co do 
„Kólnische Zeitung“ pisze: 


Polaków 


«Specyalną niespodziankę przedsiawia wyłą 
czenie Polaków od praw wyborczych, które ma- 
ja obowiązywać w czysto rosyjskich prowincyach. 
W uprzedniej Dumie Polacy odgrywali bardza 
dużą rolę, lak, że mogli decydować w poważnych 
wielkich sprawach. To, zdaje się, było sposirze- 
zone z niechęcią i również coraz wyrażniej od- 
słaniane plauv otworzyły zapewne Cesarzowi i 
ministrom oczy na to. co Polacy nazywają auto- 
nomia, co jednak w rzeczywistości jest przygolo- 
waniem do oddzielenia Polski ud Rosy: i do u- 
samedzielnienia. Długo to trwało i w ostatnich 
czasach chwilami miało *ię wrażenie, jak gdyby 
w Rosyi skwitowano niemai z Polski. Przed- 
wczesne wystąpienie planów autonomicznych j 
fakt, że siła parlamentarna Polaków stawała sie 
w wielu sprawach deeydującyn czynnikiem, za- 
pewne spowodowały decyzye, że wyrzeczono się 
aovychczasowej polityki, daleko idących ustępstw 
i postawiono Polaków na jednakowym poziomie 


Pokarm ten uznany jest przez wszystkie powagi lekarskie i z niezwykłym sKütkin roz- Hiszpania gwarantuje Anglii Gibral- kadetów, których pcha ku rewolucyi. a|reformy w Rosyi: 
powszechniony w całym świecie od lat z górą 40-tu. 0075,P tar i drogę do Indyi: którzy czynili przecież wszystko możli- 


eW całem państnie rospjskien, za wyjątkiem 
Polski, widzieośmy przez przeciąg owych trzech 
av zamętu jedynie zawzięie tępienie rewolucyo- 
nistów przez biurokracyę i biurokracyi 
rewolucyonistów. 

Ani rzad, ani społoczensiwy nic zdobyło się 
na jakąbądź pracę organizacyjną, jakąbądź spo- 
łecznie czy kuliuratnie pozytywną dzrałańrość. 
Myśmy mimo całej anarciii z góry i z dołu w 
Królestwie i na Piiwie szerzonej, stworzyli 
przez ten czas Macierz szkolną, powołali do ży- 
cia Kółka roluicze, centralne Towarzystwo rol- 
nicze w Warszawie. skousolidowali opinię naro- 
dong całero społeczeństwa. umocnili polityczną 
swiadomość w masach ludn włościańskiego, Zor- 
ganizowaii liczne Towarzystwa kwiuralne po 
miastach i miusteczkach prowincyonalnych. 

W Rosv tymczasem były z jednej 
tylko zamachy, strajki, buuiw. z drugiej 
dycyę karne i sądy połowe. 

Duma nie była niczem iunem, jeno jednym 
terenom więcej starcia się tych sił wyłącznie 
niszczycielskich. W tem ikwił zasadniczy tra- 
gizm Dnmy, refleksem tragizmu całej współcze- 
snej historyi Rosyi będący. 

I jak w państwie rosyjskiem jedynem spote- 
czeństwem żywowiem, zdolnem do społecznego 
i cywilizacyjnego postępu była Polska, tak samo 
iw Dumie jedynem strouniciwem pozytywnej 
pracy, jedynym klubem prawdziwych parlamen- 
tarnych działaczy, okazało 
Nie zbiegiem szczęśliwych 
swa rzeczywistą polityczną wyższością, zajęło 
ono to decydujące w Dumie stanowisko, które 
ostatnuni czasami sobie zdobyło. Nie mogło 
jednak oczywiście jedno (Koło polskie» urato- 
wać całej Dnny. Bo Duma została rozpędzoną 
nie z powodu swych tylko błędów taktycznych. 
Przegrał na razie społeczeństwo 
walce z biurokracya. 

Konsekwencye tej przegrauej, spadną i na 
nas, bodaj nawet najciężej na nas. Brargiokcya 
rosyjska nie może Lego ścierpieć, aby społeczeń- 
stwu polskiemu przypadła w udziale kierująca 
rola w kształtowaniu politycznego życia całego 
panstwa. 
ków reakcyj jesi ograniczenie 
Królestwa». 


przez 


strony. 
ekspe- 


się «Koło polskie». 
okoliczności, lecz 


rosyjskie w 


I dlatego jednym z pierwszych kro- 


ilości posłów z 


„Dziennik Polski“ pisze: 


«Cała niechęć biurokracyi do Dumy odbiła 
się więc znów głównie na Polakach. Ale, jak 


juź powiedział w Liedzielę prezes Koła polskie- 


go p. Abrahamowicz, 
blisko wieku przetrwali 
więc przetrwają i 
i ku złosci swych wrogów, 
siłę. Przecie mieli 
a wyszli z nici wiezłamani. 
bartuje: 

Jeśli jednak przyjrzymy się działalności 
oba Dum, to niestety, przyznać musimy, iż spo- 
łeczeństwo rosyjskie nie umiało utrzymać w 
swem ręku władzy, którą chwilowo było uzy- 
skałe,| nie umiało wybrać takich reprezentantów, 
AJ 


Polacy w ciągu półtora 
wie ciężkich chwil, 
na nich zamach 
wzrosną jeszcze w 
większe prześladowania, 
W oguiu stal się 


ten nowy 


którzyby zdolni byli ustalić w państwie 
konstytucyjne». 


Hotel Rzymski 


otwarty został. Swiatło elektryczne. Winda. Ceny od rb. 1.25. z mieszkancam: “Kaukazu. 


mareka kontynentalnem pozostać musi. | 
2143—20—5 


Polityka światowa robić się odtąd 


świetl. (Finzen. wan. świetl.), Róntgen. 


2 f A i „Przegląd* pisze, iż celem rządu by- 
3 ŚR Radium, Masaż twarzy. Analizy. W dalszym ciągu „Kólnische Zei-|ło kie * zmniejszenie partyi miecz | 


a LĄ 8 — ; +4 | bedzie bez Niemców, jeśli nie przeciwko « pisze: : . i Ą 

D t 1385-„-4 et J P tung* pisze: skich, aby one nie mogły ani samoi- 
i e E- "EEE 7 r = NB p «Nie można jednak spuszczać z oka, że nie- stnych wniosków stawiać, ani wnosić 
KALENDARZ W Berlinie należycie pojęto sytua równomierne iraktowanie Polaków i Raukazczy- |interpelacyi, gdyż wymagają one we- 
P cyę. Prasa niemiecka, usiłując zacho- |ków-wywclać może w tych prowincyach wielkie|dług regulaminu Dumy najmniej 20 


z niezadowolenie, powiekszyć cheć do gwałto- 
wnych wystąpień i co jest zwłaszcza taalnem, 
powiększyć liczbę fauaiycznych tororystów, któ- 
rzy niczego, uawet poświęcenia 


podpisów, ani wreszcie rozstrzygać 


wać spokój, nie może utaić swego roz- ? u tad 
przy głosowaniu i powiada: 


9 (22) Sobota — Pesicyana M. 5 
10 (23) Niedziela -Zesłanie Ducha św SJ 


samych siebie 


= Ade Luze et Fils. 


11 (24) Poniedz. — Świątecz. Barnaby Ap. Przeciw komu wymierzone są te sių i ulękna. ażeby pomścić wyrządzoną im = Ja m cd 4 u An 
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wy, ho te kraje, wyrzucoue za nawias konsiy- 
tucyjuego życia, jużci nie wrócą do równowagi, 
lecz przeciwnie. trzeba się obawiać, aby jej je- 


są defensywne, jeśli gwarantują sta- 


a a demóń E E, (26) Środa — Antoniego Padewskicyc. 
czyż Niemcy myślą o: 


3 14 (27) Czwartek — Bazylego. 
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licya w Petersbnrgu i inuych miejscowościach, 
a zwłaszcza z ostrych przepisów dlu prasy, któ- 


tus quo — to : ; ; 
rej udaremniono wszelkie swobodne wypowiada- 
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szłonkków — w poniedziałki, środy i piatki. o A 38448 
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nedyktyńskiej pracy cichej i wytrwałej. 

„Czas“ w swoim artykule pod tytu- 
łem „„Po rozwiązaniu Dumy“, wzyw 
również do rozwagi zjednoczenia i 
pomnienia 
i pisze: 

, <Btrzedz sie musimy bezuzytecznych  rekry= 
miuacyi. Z przehytych prób i doświadczeń p 
winniśmy wszysty wysnuwać nankę na 
szłość: bez wzajemnych żalów i oskarżeń, trz 
nam hadać ubiegłe wypadki i ocaniać ich wpły 
na dalsze nasze postępowanie. z całą szczerością 
jednak usuwać powody rozdwojenia i 
w obozie narodowym». 


i piątki, od 6 do 7 wiecz.: 
uczennic — (od 9 do 14 lat), we wtorki, czwar- = A 
tki i soboty od 5 do 6 wiecz.; — od lat 14, we | Oczywiście pytania te tyle są Warte, 


wtorki, czwartki i soboty od 6 do 7 wiecz. yiz mnie z P 
Zapasy dla członków we wtorki i czwartki od [co 1 MADEN W wi daw sagi „ada „fla Pi 
9 do 10 wiecz. chon. francuskiego ministra spraw ze- 
Pol. Tew. Mil. Sztuki (Mreszczatyk 41 m. 59) | wnętrznych, że traktaty franko-anglo- 
hiszpańskie nie zmieniają wcale sytua- 


poczta Czerniowce, gub. pod.. ma do sprzedania, Z po- Lech Ró jp w poniedziałki, czwartki i soboty 
. . a EC a a a E ud £. 6—8 wiecz. 
wodu Zwiniecia owczarni. owiec hiszpańskich: 348 szt. Biblioteka miejska: od S dù ©. cyi politycznej, że są one tylko „potwier- 
i dzeniem“ tego, co jest i t. p 
Faktem jest. że Wilhelin II nie be- 


jarych, 45 szt. baranów, 294 szt. matek i 2Il szt. ja-| "o od do > 
gniat wykotu 1906 7 roku. dzie mógł dalej fantazyow'ać na temat 


| pokojowem... 
pokojowa „Le Siècle i L'Aurore“ zaznaczają. 
że nowa ordynacya wyborcza redukuje 
przedstawicielstwo narodu 
zera. 

Petershurski korespondent „Daily 
News“ donosi. że przyczyna rozwiąza- 
nia Dumy leżała wyłącznie w jakiejś 
dziwnej bojiaźni, aby nie drażnić  Nie- 
miec koncesyami dla Polaków. Ząda- 
nia Polaków były bardzo umiarkowane 
Ządali oni tylko, 


Zarząd majątku „Moja , mowi i 


o rozterkach s.ronniczyc 
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; wa“ prądy destrukcyjne. 

„Nastepnie wytyka „Temps* p. Stoły-| Następnie „Słowo* charakteryzuje w 
pinowi błędną taktykę jego względem |teu sposób trzyletni okres dążeń do 
aby 


Następnie wyraziwszy swoje  Zdzi- 
wienie z powodu wycieczek „Nowej 
Reformy* przeciwko petersburskiemu 
Kołu polskiemu powiada: 


«Nie czas obecnie na oskarżenia i zaspoka- 
Jania stronniczych ambicyi. Ciężkie nad wyraz 
położenie wymaga większej, niż kiedyindziej, 
zwartości w obozie narodowym .. 
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(Ciag dalszy). 
Oddział trzeci. 


O dokonywaniu wyborów na ejagdach 
uprzednich i wyborczych. 

Art. 96. Zjazdy prawyborców i zja- 
zdy uprzednie są zwoływane w dnie, 
oznaczone przez gubernatora, który o 
czasie i miejscu ich otwarcia ogłasza 
w sposób najbardziej zabezpieczający 
jawność tego ogłoszenia. 

Art. 97. Prawybory na zjazdach u- 
przednich, oraz na tych zjazdach pra- 
wyborczych, w skład których wchodzi, 
podług listy, mniej niż 500 osób,odbywają 
się przez tajne głosowanie za pomocą 
gałek. 

Prawybory na zjazdach prawybor- 
czych i w oddziałach takowych, w 
skład których wchodzi, według listy, 
przeszło 500 osób odbywają się przez taj- 
ne głosowanie za pomocą kartek. 

Art. vs. Zjazdy uprzednie i te zja- 
zdy prawyborcze, na których wybory od- 
bywają się przy pomocy gałek (art. 97) 
rozpoczynają się o g. 12-ej w południe 
i trwają dopóki nie zostaną przegłoso- 
wani wszyscy prawyborcy, którzy wy- 
razili w tym względzie życzenie. Oso- 
by. które się stawią po rozpoczęciu 
wyborów, udziału w nich nie biorą. 

Na zjazdach, na których wybory od- 
bywają się za pomocą kartek, prawy- 
bory odbywają się w ciągu jednego 
dnia od godz. 9 zrana do godz. 9 wie- 


, 


| 
| 


czorem. 
Art. 99. Podczas przebiegu prawy- 
borów, oprócz przewodniczących, mo- 


gą być obecne wyłącznie 
siadające prawo udziału 
na danym zjeździe. 

Art. 100. Sposób stwierdzania osobi- 
stości prawyborców i pełnomocników. 
oraz sprawdzanie ich pełnomocnictw 
pozostawia się do uznania przewodni- 
czącego zjazdu. 

Art. 101. Zagajając zjazd wyborczy 
przewodniczący odczytuje artykuły pra- 
wa, dotyczące sposobu dokonywania 
wyborów i warunków uczestniczenia w 
nich. tudzież listę prawyboreów. Na- 
stępnie na zjazdach, na których wy- 
bory odbywają się za pomocą gałek, 
sporządza się protokół z podaniem li- 
czby obecnych na zjeździe, a na zje- 
ździe przedwstępnym z podaniem ró- 
wnież obszaru gruntu. należącego do 
przybyłych na zjazd, oraz ogólnego 
szacunku innych nieruchomości, do nich 
należących, wreszcie z podaniem li- 
Ri podlegających obraniu pełnomo- 
cników. 

Art. 102. Pełnomocnicy zjazdów 
przedwstępnych, oraz wyborcy mogą 
być wybierani tylko z liczby osób, ma- 
jących prawo uczestniczenia w wybo- 
rach na tym zjeździe, gdzie wybory 
się odbywają. 

Art. 108. Na wyborców i pełnomo- 
cników mogą być wybierane tylko te 
osoby, które przewodniczącemu oświad- 
czyły, że chcą być balotowanemi. 

Art. 104. Osoby, wybrane na wybor- 
ców za pomocą kartek, są natychmiast 
o tem przez komisyę zawiadamiane i 
jeśli w ciągu 3 dni nie oświadczają 
one o zrzeczeniu się, to uważa się, że 
godności przyjęły. ; 

Art. 105. Każdy prawyborca osobi- 
ście wręcza swoją kartkę wyborczą 
prezesowi. Na kartce wypisuje się 
imię, imię ojea i nazwisko osoby, na 
którą prawyborca oddaje głos w li- 
czbie nie przewyższającej ogólnej li- 
czby podlegających wyborowi w ka- 
żdym okręgu. i 

Imię osoby, proponowanej na wy- 
borcę, nie powinno się powtarzać na 
jednej i tej samej kartce prawybor- 
czej, tego risk powtórzenia, jak 
również nazwiska osób, proponowa- 
nych na wyborców ponad określoną 
w okręgu liczbę, licząc w kolejnym 


osoby, po- 
w wyborach 


o 

a 
U 

M 


porządku zapisywanych nazwisk, przy | list 


obliczaniu głosów nie są uwzględniane. 
Art. 106. Za pełnomocników ze zja- 
zdów uprzednich, jak również za wy- 

- borców ze zjazdów prawyborczych u- 
znają się osoby, które otrzymały wię- 
cej niż połowę głosów podanych przez 
uczestników zjazdu, w kolejnym po- 
rządku większości otrzymanych gło- 
sów. W razie równej liczby głosów, 
decyduje losowanie. Jeśli tą drogą 
określona ilość wyborców nie będzie 
wybraną, to odbywają się wybory do- 
datkowe brakującej liczby wyborców: 
1) na zjazdach, gdzie wybory odbywa- 
ją się za pomocą gałek — następnego 
dnia po wyborach; 2) na zjazdach, na 
których wybory odbywają się za po- 
mocą kartek—w innym terminie, przy- 
czem za wybranych uważani są ci. 
którzy otrzymali względną większość 
głosów. i 
Art. 107. Liczbę głosów „za“ 1 
„przeciw“, otrzymaną przez każdego 
balotowanego na odnośnym zjeździe, 
zapisuje się na osobnym arkuszu wy- 
borczym. Do rachowania głosów przy 
balotowaniu, wolno zjazdowi wybrać z 
= siebie umyślnych skrutatorów 
do pomocy przewodniczącemu. Po u- 
kończeniu wyborów, arkusz wyborczy 
odczytywany jest nu zjeździe, poczem 
podpisuje go przewodniczący, oraz ży- 
my sobie tego obecni prawyborcy. | 
t. 108. Na zjazdach właścicieli 
skich i prawyborców miejskich, na 
ch wybory dokonywane są przez 
podawanie kartek, utworzone zostają 
dla przyjmowania kartek i obliczania 
głosów komisye, do których składu 
Wchodzą przewodniczący zjazdu i człon- 
_kowie, wau przez przewodniczą- 
cego w ilosci nie mniej trzech z ogól- 
mej liczby prawyborców na danym zje- 


zdzie. Obliczanie kartek wyborczych 
dokonywane jest przez komisyę na po- 
siedzeniu przy drzwiach otwartych, po- 
czynając od następnego dnia po doko- 
naniu wyborów od g. 9 rano. Po u- 
kończonem obliczeniu kartek wybor- 
czych, ilość oddanych na każdą osobę 
kartek wpisuje się de aktu, który pod- 
pisuje następnie przewodniczący, człon- 
kowie komisyi i osoby życzące sobie 
tego z liczby obecnych prawyborców. 

Art. 109. W tych osadach miejskich 
powiatu, w których utworzenie oso- 
bnych zjazdów prawyborców miejskich 
(art. 35) jest dla warunków miejsco- 
wych, nie możliwem, mogą być usta- 
nawiane w razach, wskazanych w 2-ej 
części 97-go art. tej ustawy, za pozwo- 
leniem gubernatora specyalne skrzyn- 
ki na kartki wyborcze. Obowiązki ko- 
misyi wyborczych w sprawie przyjmo- 
wania kartek, pełni w danym razie 
miejscowy prezydent miasta lub zastę- 
pująca go osoba przy współudziale za- 
proszonych przezeń prawyborców w li- 
czbie przynajmniej trzech. Oblicza zaś 
podane kartki, komisya wyborcza tego 
zjazdu prawyborców miejskich, do któ- 
rego odnosi się dana osada. 

ATt. 110. Zjazdy prawyborcze ugra- 
niczając się przeprowadzaniem wybo- 
rów, nie wchodzą w Żadne rozprawy i 
nie mają prawa wydawać żadnych roz- 
porządzeń ani uchwał, nie dotyczących 
dokonywania wyborów. 

Art. 111. Po ukończeniu prawybo- 
rów i obliczeniu głosów. zjazdy przed- 
wstępne i prawyborcze zamykają się. 
Nie później jak dnia następnego, spra- 
wozdania z dokonanych prawyborów 
przedstawiają przewodniczący zja- 
zdów: uprzedniego, właścicieli ziem- 
skich i prawyborców miejskich — do 
komisyi powiatowej do spraw wybor- 
czych, zjazdu zaś pełnomocników ro- 
botników — do komisyi gubernialnej 
do spraw wyborczych. 

Art. 112. W terminie trzydniowym 
od daty zamknięcia zjazdów i komisyi 
prawyborczych, osoby  interesowane 
mogą podawać skargi i do komisyi 
powiatowej wyborczej na nieprawidło- 
wości, dopuszczone przy dokonywaniu 
prawyborów w zjazdach i do komisyi 
gubernialnej na nieprawidłowości, wy- 
nikłe przy wyborach wyborców z ku- 
ryi robotniczej. 

Przy rozpatrywaniu skarg na nie- 
prawidłowości, wynikłe przy wyborach 
wyborców z kuryi robotniczej, do skła- 
du gubernialnej komisyi wyborczej, 
wchodzi mianowany przez gubernato- 
ra jeden z urzędników nadzoru fabry- 
cznego, lub górniczego. 

Art. 113. Po przejrzeniu procedury 
prawyborów i rozpatrzeniu  wniesio- 
nych na prawybory skarg, powiatowa 
albo gubernialna komisya, jeżeli znaj- 
dzie do tego podstawy. kasuje wybory 
w stosunku do wszystkich lub pe- 
wnych osób, wybranych przez odpo- 
wiedni zjazd. Komisya rezolucyę swą 
w sprawie skarg przesyła osobom, 
które je wnosiły. W razie skasowa- 
nia wyborów, pewnych wyborców, 
miejsce ich zajmują, w porządku ko- 
lejnym większości głosów wyborczych, 
następne osoby, odpowiadające ustano- 
wionym wymaganiom. „Jeśli takich o- 
sób nie będzie, a także w razie skaso- 
wania wyborów w stosunku do wszy- 
stkich wyborców, wyznaczone zostają 
nowe lub dodatkowe wybory. 

Art. 114. W terminie trzydniowym, 
od daty ogłoszenia postanowień powia- 
towej łub gubernialnej komisyi wybor- 
czej, osoby zainteresowane mogą za- 
nieść skargę na decyzye komisyi po- 
wiatowej do komisyi gubernialnej, a 
na decyzye ostatniej—do senatu rzą- 
dzącego. Skarga podaje się do powia- 
towej albo gubernialnej komisyi we- 


koniecznemi wyjaśnieniami przez po- 
wiatową komisyę w terminie tygo- 
dniowym, a gubernialną — dwutygo- 
dniowym: przez pierwszą do komisyi 
gubernialnej wyborczej, a przez dru- 
gą—do senatu rządzącego. 

Art. 115. Listy osób, wybranych do 
zebrań wyborczych gubernialnych u- 
kłada powiatowa komisya wyborcza, a 
listę wyborców z kuryi robotniczej — 
gubernialna komisya wyborcza Jedne 
i drugie listy niezwłocznie są przed- 
stawiane gubernatorowi w celu ogło- 
szenia ich w miejscowych „Wiedomo- 
stiach* i oprócz tego podawane są do 
wiadomości powszechnej sposobem, 
najlepiej zabezpieczającym jawność tych 

st. 


Art. 116. W listach wyborców, prze- 
znaczonych do ogłoszenia w „Wiedo- 
mostiach*, winno być zaznaczone: 1) 
imię, imię ojca i nazwisko każdego 
wyborcy, 2) miasto, powiat i gmina 
lub stanica, ałbo też wieś w pow. 
izmailskim, gub. besarabskiej, z której 
daną osobę wybrano, 3) stałe miejsce 
zamieszkania wyborcy, oraz +) dane o 
jego stanowisku służbowem, tudzież w 
miarę możności o otrzymanem przez 
niego wykształceniu. Listy, jednocze- 
śnie z ogłoszeniem w druku są rozsy- 
łane wyborcom. 

Art. 117. Wyborcom, o ile tego za- 
żądają, skarb zwraca koszta podróży 
do miasta gubernialnego na zgroma: 
dzenie wyborcze, rachując po 5 kop. 
wiorstowego od miasta powiatowego 
do gubernialnego i z powrotem. 


Oddział czwarty. 


O dokonywaniu wyborów posłów do 
Dumy państwowej na gubernialnych 
zgromadzeniach wyborczych. 


Art. 118. Wybory posłów do Dumy 
państwowej na gubernialnych zgroma- 
dzeniach wyborczych, odbywają się 
w dnie, wyznaczane przez Ukaz Naj- 
wyższy, 0 co minister spraw wewn. 
prosi przez radę ministrów i przedsta- 
wia Senatowi Rządzącemu w celu ogło- 
szenia. 

Art. 119. Zgromadzenia wyborcze 
rozpoczynają się o g. 12-ej i trwają, 
z niezbędnemi przerwami, do tej chwi- 
li, dopóki nie zostanie wybraną przy- 
padająca na gubernię ilość posłów do 
Dumy. 


O długości przerw decyduje samo zgro- 


madzenie, każda wszakże przerwa Zo- 
sobna nie może trwać dłużej niż 12 


dług przepisów ogólnych, jak 
sła z liczby wyborców ze zjazdów peł- 


dług przepisów ogólnych, 
archangielskiej, a także 
wojska Dońskiego — jednego posła z 
liczby wyborców ze zjazdów właścicie- 
ti ziemskich. 


astrachańskiej. witebskiej, 
wołogodzkiej, 
kałuskiej, kijowskiej, 
stromssiej, 
mińskiej, mohylewskiej, nowogrodzkiej, 
ołonieckiej, 
pskowskiej, symbirskiej, 
jarosławskiej. tobolskiej i tomskiej, je- 
dnego posła z liczby wyborców z pier- 
wszego lub drugiego zjazdu prawy- 


oprócz stawropolskiej, 


poślć z liczby wyborców z pierwszego 


skiej i obwodzie wojska Dońskiego— 
po jednym pośle z liczby wyborców ze 
zjazdów 
ckich. 


skiej, włodzimierskiej, 
skiej, kostromskiej, 

jednym pośle z 
zjazdów pełnomocników robotników. 


samyni składzie, wybiera,z liczby wszy- 
stkich wogóle mających prawo udziału 
w wyborach pozostałą, i 
przepisaną ilość posłów do Dumy pań- 
stwowej. 


się przez tajne 
balotowania gałkami. 
na posłów uważani są ci, którzy otrzy- 
mali więcej niź połowę głosów wybor- 
=i obecnych na zebraniu, w porząd- 

u 


się przez losowanie. 


branie wyborcze zaznacza kandydatów 
rpe tajne głosowanie za pomocą kar- 
tek. 
balotowaniu w porządku większości 
otrzymanych głosów. Kandydaci, któ- 
rzy, według kartek, 
niż 
dług przeznaczenia i przedstawia się z| gaj 


łotowaniu kandydatów na posłów ze 
składu oddzielnej kategoryi wyborców 
okaże się, że żaden z nich nie otrzy- 
mał więcej niż połowy głosów (art. 
124), tu zebranie, 
dalszych wyborów, 
wtórne wybory posłów z tej samej ka- 
tegoryi wyborców. przyczem za wybra- 
nego uważany jest ten, który otrzymał 
największą ilość głosow w porządku 
ich większości. 
odbywają się wybory pozostałej ilości 
posłów, jeśli po skonczonem balotowa- 
niu kandydatów na posłów okaże się, 
że liczba tych, co otrzymali więcej niż 
połowę głosów nie wynosi 
ilości posłów. 


gą być wybierani tylko wyborcy, na- 
leżący do zebrania, 
wają się wybory i którzy wyrazili zgo- 
dę być balotowanymi. 
rające na cywilnej służbie panstwowej 
określone wynagrodzenie, w 
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Oddział piąty. 


O dokonywaniu wyborów posłów do Du- 
my państwowej w miastach, wskazanych 
w art. 2 niniejszej ustawy. 


Art. 138. W miastach, wymienio- 
nych w art. 2, wybory posłów do Du- 
my państwowej dokonywane są przez 
tajne głosowanie za pomocą kartek. 
Dzień wyborów określony zostaje w 
porządku, przewidzianym w art. 118. 

Art. 134. Każda kategorya wybor- 
ców miejskich (art. 42), wybiera od- 
dzielnie posłów do Dumy państwowej 
z liczby osób, mających prawo udziału 


godzin. Wyborcy, którzy przyszli po 
rozpoczęciu wyborów, udziału w nich 
brać nie mogą. 

Art. 120. Na wyborach, dokonywa- 
nych na zgromadzeniach wyborczych, 
oprócz przewodniczących mogą być o: 
becni wyłącznie wyborcy, mający pra- 
wo uczestniczenia w wyborach na da- 
nem zgromadzeniu wyborczem. 

Art. 121. Zebranie wyborcze uważa- 
ne jest za doszłe do skutku, jeśli przy: 
będzie na nie conajmniej połowa wy- 
borców, w przeciwnym zaś razie zebra- 
nie zwołuje się ponownie po upływie 
siedmiu dni i uważane jest za ważne, nie- 


ij ac a a w wyborach według danej katego- 
Art. 122. Zagajając zebranie wybor- j1} ` a |». a 
cze, przewodniczący odczytuje artykuły | Art. 135. Dla przyjmowania kartek 


wyborczych i obliczania głosów, mia- 
sto podzielone zostaje, według rozkła- 
du, ustanowionego przez ministra 
spraw wewnętrznych, na okręgi! wy- 
borcze. 

Art. 136. W każdym okręgu utwo- 
rzone zostają okręgowe komisye wy- 
borcze, do składu których należą 
przewodniczący i najmniej dwóch człon- 
ków, zaproszonych przez prezydenta 
miasta z liczby wyborców danego cyr- 
kułu. Dla ogólnego obliczania poda- 
nych głosów utworzona zostaje w ka- 
żdem mieście wyborcza komisya miej- 
ska pod przewodnictwem prezydenta 
miasta, złożona z przewodniczących 
wszystkich okręgowych komisyi wy- 
borczych. 

Art. 137. Wybory dokonywane są 
w lokalach, wyznaczonych na ten ceł 
przez zarząd miejski. 

Art. 188. Każdy wyborca osobiście 
podaje kartkę wyborczą. Na kartce 
wypisuje się imiona, imiona ojca i na- 
zwiska osób, na które wyborca daje 
głos; w liczbie nie przewyższającej 
ogólnej cyfry posłów do Dumy pań- 
stwowej, podlegających obraniu z ka- 
żdej kategoryi wyborców. Nazwisko 
osoby, wybieranej na posła do Dumy, 
nie może być powtórzone w jednej 
i tej samej kartce wyborczej; tego ro- 
dzaju powtórzenia, jak również nazwi- 
ska osób, proponowanych na posłów 
do Dumy po nad określoną liczbę, 
licząc w kolejnym porządku zapisywa- 
nych nazwisk przy obliczaniu głosów 
nie mają być uwzględniane. 

Art. 189. 


prawa dotyczące sposobu dokonywania 
wyborów i warunków uczestniczenia w 
nich, tudzież listę wyborców. Nastę- 
pnie sporządza się protokół z podaniem 
liczby wyborców, obecnych na zebra- 
niu. 

Art. 123. Gubernialne zebranie wy- 
borcze z udziałem wszystkich obecnych 
wyborców. wybiera przedewszystkiem: 

1) W guberniach rządzonych we- 
również 
w tobolskiej i tomskiej, a także w ob- 
wodzie wojska Dońskiego- -jednego po- 


nomocników gmin. 

2) W guberniach, rządzonych we- 
z wyjątkiem 
w obwodzie 


3) W guberniach: archangielskiej, 
wołyńskiej, 
grodzieńskiej, 
kowieńskiej, ko- 
kurlandzkiej, inflanckiej, 


wiackiej, 


penzeńskiej, podolskiej, 


estlandzkiej, 


borców miejskich. 

4) W pozostałych guberniach, rzą- 
dzonych według przepisów ogólnych, 
a także w ob- 
wodzie wojska Dońskiego—po jednym 


i iego zj : iej- Podawanie kartek wybor- 
esigi zjazdu prawyborców miej czych trwasjaden dzień od godz. 9-ej 
5) W gub. astrachańskiej, orenbur- | tano do godz. 9-ej wieczorem. W dniu 


nastepnym po podaniu kartek wybor- 
czych każda okręgowa komisya wy- 
borcza, oddzielnie w każdej kategoryi 
wyborców, dokonywa obliczanie poda- 
nych głosów, na trzeci dzień miejska 
komisya wyborcza dokonywa ogólnego 
obliczania głosów, podanych we wszy- 
stkich okręgach wyborczych. 

Art. 140. Za wybranych na posłów 
do Dumy państwowej od każdej kate- 
goryi wyborców uważane są osoby, 

tóre otrzymały większą połowę gło- 
sów, podanych podczas wyborów w po- 
rządku ich większości. W razie bezo- 
wocności wyborów, pozostała ilość po- 
słów Dumy wybierana jest w nowym 
terminie, a za obranych na posłów uwa- 
żane są osoby, które otrzymały naj- 
większą ilość głosów. 

Art. 141. Po ukończeniu wyborów, 
najpóźniej w dniu nestapa y ny cały ma- 
teryał wyborczy przedłożony zostaje 
przez przewodniczącego miejskiej ko- 
misyi wyborczej, odnośnemu guberna- 
torowi lub naczelnikowi miasta, który 

rzesyła cały materyai wyborczy do 

umy państwowej, a listę osób, wy- 
branych na posłów do Dumy państwo- 
wej przedstawia Senatowi rządzącemu 
dla ogłoszenia. 


Oddział VI. 


Porządek sprawdzania mandatów po- 
słów do Dumy państwowej. 


Art. 142. Sprawdzanie praw wybra- 
nych posłów Dumy państwowej, podłe- 
ga kompetencyi samej Dumy. Skargi 
na nieprawidłowości w dokonaniu wy- 
borów posłów do Dumy, wnoszą osoby 
interesowane do Dumy. Skargi podają 
się w terminie trzydniowym od daty 
ukończenia wyborów do odnośnego gu- 
bernatora lub naczelnika miasta, który 
skierowuje te skargi do Dumy wraz 
z wyjaśnieniami przewodniczącego ze- 
brania wyborczego, w miastach zaś, 
wskazanych w art. 2—przewodniczące- 
go miejskiej komisyi wyborczej w ter- 
minie tygodniowym od daty otrzyma- 
nia skarg. 

Art. 143. Postanowienie Dumy pań- 
stwowej w sprawie kasacyi wyborów 
posłów do Dumy państwowej, w spra- 
wie nieprawidłowości wyborów, posiada 
moc obowiązującą, gdy powzięte zostało 
większością */, głosów obecnych na ple- 
narnem posiedzeniu Dumy posłów. 

Art. 144. W razie skasowania przez 
Dumę państwową wyborów poszczegól- 
nych posłów Dumy, na ich miejsce 
wchodzą w porządku większości otrzy- 
manych głosów osoby, należące do od- 
nośnej kategoryi wyborców lub z ogól- 
nej liczby wyborców odnośnego zebra- 
nia te osoby, które o aa więcej 
niż połowę głosów. Gdy takich osób 
niema, oraz gdy kasacya dotyczy wy- 
boru wszystkich posłów Dumy od da- 
nej gubernii lub okręgu, dokonywane 
są nowe wybory przez odnośne zebra- 
nia wyborcze w tym samym składzie 
wyborców, którzy wybrani zostali na 
bieżące pięciolecie. 

W razie kasacyi wyborów przez Du- 
mę państwową w miastach, wymienio- 
nych w art. 2 niniejszej Ustawy w ogól- 
nym ich składzie lub względem po- 
szczególnych osób, dokonywane są no- 
we wybory lub dodatkowe z tej kate- 
goryi wyborców, której dotyczyła ka- 


pełnomocników stanie koza- 
6) W gub. petersburskiej, moskiew- 

ekaterynosław- 
charkowskiej—po 
liczby wyborców ze 


Następne zebranie wyborcze w tym 


przez ustawę 


Art. 124. Wybory posła odbywają 
łosowanie za pomocą 


Za wybranych 


większości otrzymanych głosów. 
Wrazie równości głosów, wybór decyduje 
Przed balotowaniem 


Art. 125. Ze- 


Kandydaci ci podlegają następnie 


otrzymali mniej 
3 głosy, balotowaniu nie podle- 


ą. 
Art. 126. Jeśli po skonczonem ba- 


nie przechodząc do 
przeprowadza po- 


W ten sam sposób 


wymaganej 


Art. 127. Na posłów do Dumy mo- 


na którem odby- 
Osoby, pobie- 


razie wy- 
brania na posła, obowiązane są opu- 
ścić zajmowany urząd. 

Art. 128. Na posłów do Dumy nie 
mogą być wybierane osoby, nie znają- 
ce języka rosyjskiego. 

Art. 129. Ilość głosów, „za“ i „prze- 
ciw*, otrzymaną przez każdego baloto- 
wanego na zebraniu wyborczem, zapi- 
suje się na oddzielnym arkuszu wy- 
borczym. Do rachowania głosów przy 
balotowaniu wolno zebraniu wybrać z 
pośród siebie umyślnych skrutatorów 
do pomocy przewodniczącemu. Po u 
kończeniu wyborów, arkusz wyborczy 
odczytywany jest na zebraniu, poczem 
podpisuje go przewodniczący, oraz ży- 
czący sobie tego obecni wyborcy. 

Art. 130. Zebrania wyborcze, ogra- 
niczając się przeprowadzaniem wybo- 
rów, nie wdają się w żadne rozprawy 
i nie mają prawa wydawać uchwał 
ani rozporządzeń, niedotyczących pro- 


cedury wyborów. sacya. 
Art. 131. Po skończeniu wyborów| Art. 145. Wskazany w art. 144 po- 
zebrania wyborcze są zamykane. Nie|rządek, stosowany jest i w wypadku 


później jak dnia następnego sprawo- 
zdanie z dokonania wyborów przed- 
stawiają przewodniczący  gubernato- 
rowi. 

Art. 132. Gubernator, natychmiast 
po otrzymaniu aktów wyborczych, od- 
syła je do Dumy państwowej, listy 
zaś osób, wybranych na posłów do 
Dumy przedstawia Senatowi Rządzące- 
mu w celu podania ich do powsze- 
chne wiadomości. 


usunięcia się posła, czy to z powodu 
zrzeczenia się tej godności, czy też z in- 
nych przyczyn, gdy jest jeszcze rok 
czasu do terminu ogólnych wyborów 
do Dumy. 

Art. 146. Listę osób, wybranych na 
posłów do Dumy państwowej, układa 
Senat Rządzący na podstawie danych, 
dostarczonych przez gubernatorów i na- 
czelników miast i podaje ją do wiado- 
mości publicznej. 
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Art. 147. Osoby, wciągnięte do ogło- 
szonej przez Senat rządzący listy, aż 
do chwili skasowania ich wyboru przez 
Dumę panstwową, korzystają z wszy- 
stkich praw, przysługujących posłom 
do Dumy. 

Podpisał: prezes rady ministrów 

Stołypin. 
(C. d. n.). 


Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 


ča We, wtorek po nabożeństwie w 
Kościele 5w. Krzyża, odbyło się pierw- 
sze ogólne posiedzenie centralnego To- 
warzystwa rolniczego. 

Zagaił zebranie w pięknem przemó- 
wieniu nowoobrany prezes ks. Sewe- 
ryn Czetwertyński, wskazując na do- 
niosłość celów i zadań Tow., w którem 
zespolić się ma praca nad podniesie- 
niem rolnictwa w całym kraju i które 
ma być wyrazicielem potrzeb i intere- 
sów wszystkich warstw w kraju, odda- 
nych pracy na roli. 

W odpowiedzi na słowo powitalne, 
z jakiem prezes zwrócił się do przy- 
hyłych na otwarcie pierwszego zebra- 
nia ogólnego Towarzystwa gości z Ga- 
licyi, z Litwy i Rusi, odpowiadali: pre- 
zes Towarzystwa rolniczego galicyj- 
skiego p. Stanisław Brykczyński, pre- 
zes low. rolniczego krakowskiego hr. 
Zdzisław Tarnowski, prezes Związku 
pracowników rolnych na Rusi, p. Jan 
Lipkowski. 

Dalej w imieniu przedstawicieli nau- 
ki rolniczej polskiej przemawiał profe- 
sor wszechnicy Jagiellońskiej p. Emil 
Godlewski, w imieniu muzeum prze- 
mysłu i rolnictwa—hr Adam Krasiń- 
ski, w imieniu władz Tow. kredytowe- 
go ziemskiego—radca Zakrzewski. 
` Dr Leopold Caro odczytał referat „O 
ochronie robotników Polaków na wy- 
chodźtwie*. Zebranie wyczerpały refe- 
raty specyalnie rolnicze pp.: dr igna- 
cego Kosińskiego i E. Roguskiego. 
Sprawozdanie szczegółowe, wobec spó- 
znionej pory, odkładamy do numeru 
jutrzejszego. 

„„ We wtorek wysłano z Warszawy 
około 50 osób zesłanych na wygnanie 
do wewnętrznych i oddalonych miej- 
scowości cesarstwa, na czas trwania 
stanu wojennego. 

s”, Strajk robotników w Tomaszo- 
wie, ogarnął wszystkie miejscowe fa 
bryki; ma on charakter ekonomiczny. 
Robotnicy żądają podwyższenia płacy o 
20 do 40%. Podobno fabrykanci w ra- 
zie przedłużenia się bezrobocia, zamie- 
rzają ogłosić lokaut. 


Litwa. 


„Dziennik Wileński* donosi z Ponie- 
wieża, iż ma się tam odbyć posiedze- 
nie Towarzystwa rolniczego kowień- 
skiego—a główną kwestyą będą obra- 
dy, co do wysłania przez Związek ho- 
dowców bydła z gub. kowieńskiej 
swych okazów na wystawę do bBłago- 


wieszczeńska nad Amurem. (Celem te- | jaknajskuteczniej osiągnęli“. Podobr 


go jest wyrobienie zbytu bydła zaro- 
dowego na Dalekim schodzie. Po 
zawarciu pokoju, nad Amur sprowadzo- 
no około 1,000 krów z Moskwy, a po- 
nieważ nowe zarządzenia rządowe na 
wschodzie przy rozdawaniu gruntów i 
kolonizowaniu dóbr apanażowych i rzą- 
dowych muszą wywołać w dalszym 
ciągu zwiększenie zapotrzebowania by- 
dła, więc kowieńscy hodowcy chcą 
skorzystać i zawojować ten rynek. 

Duszą tego projektu jest.pan Zy- 
gunt Węcławowicz — jednak wobec 

alekiej podróży (40 dni), kosztów 
transportu (140 rb. od szt.), rzecz taką 
można dokonać tylko zbiorowo; chodzi 
więc o prędkie zdecydowanie się na to 
7 SEA RAE które musi osiągnąć 

obre skutki—jak twierdzi p. Węcła- 
wowicz—bo czas nagli. Wystawa w 
Błagowieszczeńsku jest we wrześniu. 
Na żadnej wystawie—mówił p. 
Węcławowicz — nigdy nie poniosłem 
strat, jeżeli na razie nie sprzedałem v- 
kazów, zawsze zabrano mi je z domu— 
tego rodzaju reklama opłaca się za- 
wsze, a wystaw opuszczać nie można, 
bo technika sunie naprzód i inni za- 
bierają na rynku miejsce tego, który 
nie przybył na wystawę. >miem są- 
dzić, że rynek na Dalekim Wschodzie 
będzie dla naszych hodowców bardzo 
korzystny, bowiem środkowa Rosya i 
południe uważają nasze hodowle zaro- 
dowe jako zagraniczne. 


Za kordonem. 


* Poznań liczył d. 1-go kwietnia r.b. 
145,794 mieszkańców. Dnia pierwsze- 
go kwietnia 1906 r. liczba mieszkań- 
ców wynosiła tylko 139,437, powiększy- 
ła się zatem przez rok o 6,357. W o- 
statnim kwartale przyrost wynosił 1,576 
dusz. Dzieci żywych urodziło się w r. 
1906: 5,387 (w r. 1905: 5,048). Z 4,762 
dzieci śłubnych było 3,469 katolickich, 
1,041 ewangelickich, 90 żydowskich, 
reszta z małżeństw mieszanych. Umarfo 
3,299 osób (w r. 1905: 3,301). W roku 
1905 na tysiąc noworodków umierało 
259 w pierwszym roku Życia, a w ro- 
ku 1906 tylko 190. Według narodo- 
wości umarło 2.244 Polaków, 1,052 
Niemców, 1 Włoch i 3 nieznanej naro- 
dowości. Przewyżka urodzin nad wy- 
padkami śmierci, wynosi u Polaków 
1,464, u Niemców 572 (w roku przedo- 
statnim cyfra ta przedstawiała się 1,109: 
636, zmieniła się na niekorzyść Niem- 
ców). Małżeństw zawarto w całym ro- 
ku 1,088, mianowicie czysto katolickich 
670, czysto ewangelickich 285, ży- 
dowskich 49; czysto poiskich 618, czy- 
sto niemieckich 402. Polskie żony-za- 
ślubiło 51 Niemców, 17 Niemek wyszło 
za Polaków. Stosunek małżeństw mie- 
szanych jest prawie ten sam, co w ro- 
ku przedostatnim. 


Na obczyżnie. 


* Na politechnikach niemieckich stu- 
denci nasi, kształcący sie na politech- 
nikach w Niemczech, już otrzymali za- 
wiadomienia o zmianach, jakie w ciągu 
dwóch lat mają zajść w tych zakła- 
dach. Oto studentom, poddanym ob- 
cym, bez względu na narodowość, na 
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politechnikach pomienionych będą wy- 


dawane tylko świadectwa z ukończenia 
kursu całkowitego. Patenty na stopnie 
inżynierów otrzymywać będą wyłącznie 
obywatele Niemiec  zjezdnoczonych. 
Motywem tej inowacyi jest chęć po- 


wstrzymania napływu cudzoziemców z 
wykształceniem technicznem na posady 
w państwie niemieckiem. Młodzież nie- 
miecka z tych zakładów uczy się gorli- 
wie języka rosyjskiego i korzystając z 
zamknięcia wielu zakładów specyalnych 
wyższych, zamierza dla objęcia stano- 
wisk wyruszyć do Rosyi. 


Zjazd katolicki w Warszawie, 


We wtorek, dnia 5 b. m. po uroczy- 
stem nabożeństwie w katedrze, został 
otwarty w salach Resursy obywatel: 
skiej pierwszy Zjazd pisarzy i dzienni- 
karzy katolickich polskich w War- 
szawie. 

Na przewodniczącego zjazdu zapro- 
szono księcia Pawła Sapiehę, na wice- 
prezesów Rogera hr. Łubieńskiego, prot. 
M. Thulliego ze Lwowa i redaktora 
„Gazety Polskiej" z Chicago p. 5. 5zwaj- 
kerta. 

Po przemówieniu ks. Sapiehy, hr. 
Łubieński odczytał telegram, przez ko- 
mitet organizacyjny onegdaj wysłany 
do Ojca św. na imię kardynała Merry 
del Val, z prośbą o błogosławieństwa 
dla zjazdu. Zebrani powstali z nnejse 
i wysłuchali depeszy, którą podajemy 
w dosłownym przekładzie: 

„Rzym. Watykan. Jego 
kardynałowi Merry del Val. 

Wierni Stolicy św. synowie z całej 
Polski, zebrani w Warszawie na pierw- 
szym wiecu katolickim pisarzy i publi- 
cystów w dniu 18-ym b. m., skłaniając 
się do'stóp Jego Swiętobliwości Ojca 
św. Piusa X-go i wyznając swe zupeł- 
ne 1 nienaruszalne posłuszeństwo wzglę- 
dem Stolicy św., upraszają Waszą lmi- 
nencyę dla pozyskania obfitych dzieła 
tego owoców o wyjednanie im Apo- 
stolskiego błogosławieństwa”. 

W odpowiedzi komitet od kardynała 
Merry del Val wczoraj otrzymał depe- 
szę treści następującej: 

„Ojciec św. życzy zjazdowi pisarzy. 
i dziennikarzy katolickich z całej Pol- 
ski powodzenia i chętnie udziela blo- 
gosławieństwa Apostolskiego". 

Następnie hr. Łubieński odczytał de- 
peszę od arcybiskupa Simona z Rzy- 
mu, którą w przekładzie z francuskie- 
go podajemy w dosłownym odpisie: 
„Niezmiernie żałuję. iż nie mogę os0- 
biście powitać członków zjazdu. Nie 
chaj Bóg błogosławi ich pracy“. 

J. E. ks. arcybiskup Chościak-l'opie 
nadesłał zawiadomienie następujące 
„Dostojni panowie! Zniewołony stanem 
zdrowia do nieobecności na waszem 
zebraniu, a oceniając należycie doniosłe 
zadanie, jakie prasa katolicka ma do 
spełnienia wzgłędem spraw kościoła, 
ślę wam, czcigodni panowie z głębi 
serca pasterskie błogosławieństwo i ży- 
czenie, abyście chwalebny cel wasz 


kminencyi i 


zawiadomienie nadesłał o. Rejman, kti 
rego ważne sprawy klasztorne zmusza 
ją do pozostania w Częstochowie. 

Następnie po odczytaniu szeregu de- 
pesz i listów hr. Lubieński zawiadomił, 
iż do prezydyów sekcyi poszczególnych 
wybrano: do sekcyi I (prasa katolicka 
pp: Juljana Kazimierza Jasińskiego 
(sawerego (hamca i 5. Szwoji eTa 
z Chicago; ao sekeyi If (prasa katolicka 
ludowa i jej kolportaż) pp: Kosiakiewi- 
cza, ks. Skarzyńskiego i Jana Jeleń: 
skiego; do sekcyi III (szkolnictwo) ks. 
prałata Gnatowskiego, Korsaka i Zam- 
brzuskiego; do sekcyi IV (propagandi 
idei katolickiej) pp. Bartynowskiego z 
Krakowa, hr. Ronikera i ks. kanonika 
Niewiarowskiego. 

Po załatwieniu kwestyi wstępnych, 
przemówił J. E. ks. arcybiskup - 


d 
EN UP. | 


Teodo- 
rowicz ze Lwowa. oświadczając przede 
wszystkiem, że po porozumieniu się Z 
prezydyum zjazdu, odkłada zupowie- 
dzianą swą mowę do czwartku, a to Z 
przyczyny, że nie znając dobrze jeszcze 
usposobienia uczestników i nie wiedząj 
jaki będzie przebieg obrad, pragnie v 
powiedzieć się obszerniej dopiero w 
stawnim dniu zjazdu. Następnie zwró 
uwagę dostojny mówca na ważność 
dań prasy i wielce trudne położ 
dziennikarzy, którzy właśnie ze wzg 
du na wielki wpływ prasy, mają ogro- 
mnie odpowiedzialne stanowisko. Prze- 
chodząc do znaczenia obeenego zjazdu 
arcybiskup Teodorowicz w słowach go- 
rących, nacechowanych ogromną miło- 
ścią ojczyzny i pragnieniem dobra kra- 
ju, przestrzegał przeciwko jednostron- 
ności sądów i zadań. Katolicyzm, we- 
dług mówcy, powinien służyć tylko za 
podstawę w pracy, nie powinien on, 
zwłaszcza u nas w czasach obecnych, 
zniechęcać do siebie i rozdwajać, lecz 
przeciwnie, jednoczyć w pracy oby 
telskiej. Nie może i nie powinien 
nadawać znaczenia wyłączności Wyz 
niowej, któraby może odstręczyła n 
jednego z tych. co będąc pożytee 
w tej pracy, nigdy ani przeciwko 
rze, ani przeciwko kościołowi nie 
stępuje. Niech wielkie hasło katolicy 
nie pokrywa nigdy marnej nieraz ro 
boty i tendencyi osobistych. « 

Duchowieństwo. i w ogóle a 
katolicy powinni brać gorący udział w 
pracy ogólno - narodowej i nawet jej 
przodować, jednocząc wszystkich w tej 
pracy. Leon XII był zwolennikiem 
tworzenia demokracyi chrześcijańskiej, 
a nie wyłącznie katolickiej. Centrum 
niemieckie dlatego jest tak silne, że 
nie wystawia wyłącznie etykiety kato- 4 
liekiej, a Papież Pius X, akceptując to j 
najzupełniej, również dał wskazówkę 
że nie powinno się dążyć do takiej w 
łączności. Tylko zbożną wspólną prac: - 
z całem społeczeństwem, możemy osią 
gnąć najlepsze skutki zarówno dla wija- 
ry naszej, jak i dla naszego narodu. a 

Była to przemowa wspaniała co do | 
formy i wysoce patryotyczna i obywa- j 
telska w swej treści. Zupełnie słuszn < 
zaznacza „Gazeta Polska*, ż 
częściej z ust wyższego due 
rozlegały się tego rodzaju mj 
bokie, usuniętoby wiele nieporo 
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i niewczesnych wystąpień zbyt ambi- 
tnych jednostek. 

Następnie przemawiali pp.: Szwaj- 
kert, jako delegat 18-%u pism polskich 
katolickich amerykańskich, p. Walery 
(iostomski, prof. Thullie ze Lwowa, J. 

= Peszka z W. Ks. Poznańskiego, d-r 
Caro z Krakowa i t. d. 

O godzinie +-ej po południu rozpoczęły 

się obrady sekcyi poszczególnych. 


Prasa rosyjska 
o rozwiązaniu Dumy. 


Słowo pisze: 

„Krok, zrobiony przez rząd, stanowi 
krok wstecz, wywołuje w naszej duszy 
uczucie głębokiego zmartwienia i trwo- 
gi. Niestety, niczegośmy się nie na- 
uczyli i kielich goryczy nas nie omi- 
nat. 

Przyszłość- w Boskiem ręku! Lecz 
my mówimy tak, jak to nam nakazuje 
czynić obowiązek. Właśnie w takiej 
chwili nie mają prawa milczeć pod 
wpływem strachu wszyscy uczciwi Ro- 
syunie, lecz obowiązani są wobec Boga 
i własnego sumienia mówić prawdę Ce- 
sarzówi | narodowi. 

Leez słowa nie mogą naprawić nie- 
szczęścia. Cóż czynić powinni prawdzi- 
wi konstytucyonaliści: Walka ich, jest- 
to walka pokojowa, konstytucyjna. Idea 
przedstawicielstwa narodowego nie da 
się wytrzebić, stanowi ona fakt, które- 
go z historyi wykreślić nie sposób. Tej 
idei służyć należy, ją nałeży rozwijać 
i doskonalić i w tym celu dążyć nale- 
ży do tego, aby w nowych warunkach 
podczas przyszłej kampanii wyborczej, 
zapewnić zwycięstwo żywiołom konsty- 
tucyjnym. 

Dlatego niezbędnem jest zjednoczenie 
wszystkich żywiołów szczerze konsty- 
tucyjnych: oto hasło przyszłej kampa- 
= nii wyborczej. Konstytucya jest w nie- 

bezpieczeństwie. Po pierwszem zwy- 
= cięstwie wrogowie jej nie będą trwać 
w bezczynności, a więc tembardziej 
potrzebne są energia i jedność“. 
Russk. Wiedomosti: 

„Zmiana prawa wyborczego odbyła 
się wbrew kategorycznemu wymaganiu 
art. 57 Praw Zasadniczych i rząd w ten 
sposób przekroczył granice, zakreślone 
przez niego dla swej działalności. 

Jakie będą następstwa tych zmian, 
jaki będzie przyszły skład Dumy—po- 
każe przyszłość. lecz dziś już można 
powiedzieć, że znaczna część tych zmian 
nie trafia do celu. Nie usuwają one 
bynajmniej wadliwości dawnej ordyna- 
cyi wyborczej, które taki niekorzystny 
= wpływ wywierały na skład osobisty 

pierwszej i drugiej Dumy; nie znoszą 
_' One pośredniości wielostopniowych wy- 
borów. sprzyjającej obieraniu takich 
posłów, którzy nie mają do tego potrze- 
bnych kwalifikacyi, nie usuwają konie- 
czności obierania pełnomocników, wy- 
boreów lub posłów tylko z grona da- 
nych osób, wśród których może nie 
być dostatecznej ilości osób godnych. 
,  Przedewszystkiem zaś nowa ordynacya 
potęguje system kuryalny, jeszcze bar- 
dziej podkreśla różnicę interesów kla- 
=  sowych w społeczeństwie, stoi na prze- 
szkodzie połączeniu różnych grup w i- 
mię jednego wspólnego programu, u- 
= względniającego ogólno-państwowe, lub 
ogólno-narodowe interesy. Nie wyró- 
wnuje ona, lecz przeciwnie, potęguje 
istniejący w społeczeństwie rozłam*. 
Towariszcz: 
| „Nowa ordynacya wyborcza znamio- 
nuje nowy krok rządu w kierunku in- 
nym, niż zasady 17 października. 

Teraz widzimy krok wstecz do Usta- 
wy z dnia 6 sierpnia. Zamiast rozsze- 
rzenia prawa wyborczego, dążymy w 
kierunku odwrotnym. 

Treść prawna samego taktu jest zu- 
pełnie jasną i nie może budzić żadnych 
wątpliwości. Partya, uważająca siebie 
za  „konstytucyjno-konserwatywną*, ~ 
październikowcy zmuszeni byli „ze smu- 
tkiem stwierdzić“ w wydanej wczoraj 
odezwie, że „zapowiedziane w manife- 
ście z dnia 3 czerwca zmiany prawa 
wyborczego zostały  urzeczywistnione 
= nie w drodze, przewidzianej przez Pra- 
wa Zasadnicze“. 

Zdaniem Nowego Wrem. „jeśli w da- 
dym wypadku można mówić o zama- 
chu stanu, to chyba w tem wyłącznie 
= formalnem znaczeniu, że nowe prawo 
= Zostało wydane w drodze Zarządu 
Zwierzchniego, a nie w porządku prawo- 
dawczym, który stawiał państwo w po- 
łożeniu bez wyjścia. 

Oczywiście byłoby co najmniej rzeczą 
dziwną stawać na tak ograniczonym 
gruncie formalnym w ocenie faktu, 
którego doniosłość państwowa przewa- 
ża nad wszelkiemi względami prawny- 
mi. 

„Now. Wremia*— odpowiada na to 
Towariszcz—napróżno usiłuje wykręcić 
się od właściwej treści sprawy, powo- 
łując się na położenie bez wyjścia. Po- 
szanowanie form prawnych stanowi wła- 
śnie cechę charakterystyczną, odróżnia- 
jaca zasady pokojowego rozwoju ewo- 
ucyjnego od eksperymentów polity- 
sznych.* 


p KRONIKA PROWINCYONALNA. 


- „fw 
(Z pism i od korespondentów.) 


— Samosąd. Włościanie wsi Jaroszówki, ze+ 
brawszy sie w liczbie 200 osób w zarządzie 
wiejskim, gdzie był nwięziony ujęty w czasie 
kradzicży zboża miejscowy włościanin, Olenik, 
dobrze znany policyi, wyprowadzili więźnia z a. 
resztu i bili go dotad, az przestał dawać znaki 
życia. 
— Pobicie strażnika-ingusza. Na konnego stra- 
Żnika-ingusza, Musa-Malsałowa, napadli mie- 
szkancy miasteczka Madanówki: Józef Żabiński, 
I. Zakrzewski, $. Kurbanow i A. Budziński, ode- 
brali mu kindżał i zadali mu ciężkie rany. Na 
pomoc przybiegli inni strażnicy i odbili napa* 
= stinikom Malsałowa w  nieprzytomnym stanie, 

Uczestnicy pobicia zostali uwięzieni z rozporzą. 
dzenia władzy. Strażnika odesłano na kurację 
do berdyczowskiego szpitala ziemskiego. 

— Pożary. Na folwarku Olchowieckim hr, Po- 
tockiego, spłonął wskutek podpalenia spichlerz, 
kosztujący 4,000 rb., a w nim różnego rodzaju 
zbożo i inwentarz gospodarczy. 


łościanina Budowienki. 


Wadiamków. 
nęła stajnia, w której było 15 koni. Straty obli- 
czają na 4,500 rb. 


lenia spłouął 
adjutanta Kaznakowa, wartości przeszło 10.000 
rb. O podpalenie 
miejscowi. 
ponieśli straty. 


pow. kaniowskiego. 


dynki. 
P. E. Mańkowski we wsi Ujarzyńce, gub. 
podolskiej, pow. jampolskiego. Spłonęły trzy 


sterty Koniczyny pastewnej. 


podolskiej, pow. mohylowskiego. Spłonęły sto- 
doła i spichrz ze zbożem. Straty wynoszą około 
6,000 rb. 


s 


rza. 
skiego P. T. G. przypomina wszystkim 
członkom mającym zamiar przyjąć u- 
dział w dzisiejszej 
do Żytomierza, 
wyruszy w drogę punktualnie o g. 9-ej 
wieczorem z toru wyścigowego T-wa 
Cyklistów (Bibikowski Bulwar). 


rannie obejrzeć swe maszyny, 
dzić i 
osie i przybywać nu punkt zborny do 
„Udziałowej* (o 8 i pół) lub do T-wa 
or (przed 9-tą) w pełnej gotowo- |> 
ści do 1 


ślarski przypomina druhom, że zwykła 
wycieczka odbędzie się w niedzielę o 
godz. 8-ej rano z przystani 
skiego. 
ną albowiem w wycieczce przyjmą vu- 
dział Panie. 


my zysk Od d. 20 czerwca za- 
cznie się w Kijo 

wyborczych pod kierownictwem wice- 
prezydenta miasta p. Płachowa. 
te mają być przed 15-tym 
kończone. 


drobnych spraw natury gospodarczej 
rozpatrywanych na czwartkowem 
siedzeniu, pierwsze miejsce zajmowała 
sprawa pociągnięcia do odpowiedzialno- 
ści T-wa wodociągowego za nieprawi- 
dłowe 
Prezes komisyi wodociągowej p. Smul- 
ski, złożył sprawozdanie z rewizyi wo- 
dociągów, 
przez komisyę. 
dawaliśmy 
postanowiła oddać tę sprawę do decy- 
zyi komisyi prawnej. 


dzenie drugiego toru tramwajowego w 
Lipkach. 


mentu Diechtierewa, 
zaciekawienie nie była rozpatrywana, 
ponieważ dokumenta odnośne 
czas nie zostały zwrócone przez b. pre- 
zesa komisyi p. Ejchelmana. 
wiono prosić p. E.o zwrot takowych. 


szkańcy kijowscy, 
miejskiemu skargę na to, że T-wo wo- 
dociągów karze 
nie uiszczających w określonym termi- 
nie opłaty za wodę. Zarząd polecił 
prezesowi 
Smulskiemu zwrócić 
nieprawidłowość takiego postępowania 
i zażądać zwrotu pieniędzy już pobra- 
nych. 


rzędnik 
gubernatorze kijowskim, został miano- 
wany czasowo spełniającym obowiązki 
nadradcy 
mi D. Newrodkiego, który według 
0 

MER nadradcy zarządu 
nego. 


gubernatora kijowskiego, redaktor „Ki- 
jewskoj Myśli* Aczkasow został skaza- 
ny na zapłacenie grzywny w sumie 
500 rub. za artykuł o pogromie w Sym- 
feropolu. 


szczańskiego. 
Boczarow, Z. Polakow i inni podali 
wczoraj skargę do generał - gubernato- 
ra, w której wskazują na cały szereg 
nadużyć służbowych ze strony Szwarca, 
prezesa zarządu mieszczańskiego. 
tej 
ma zamiar przeprowadzić śledztwo. 


na Peczersku zabił się wystrzałem zre- 


wolweru porucznik 14-go batalionu sa- 
perów Wojachewicz. 


Żur. 


Karawajowskiej Byczkowa i Kniaziewa 
Straty obliczają 


na sumę 7,265 rb. Y5 kop. U podpalenie podej- 
zewają wyrobmka, który pracował na folwarku. 


Na fermie hr. Potockiego w pobliżu wsi 
również wskutek podpalenia spło- 
— W miasteczku Mysiance wskutek podpa- 
młyn wodny, należący do gen.- 
są podejrzewani włościanie 
— Pożary. „W ostatnich dniach od pożarów 


wsi Chodorowie 
lam dwa bu- 


Pp. J. i A. Jankowscy we 
Spaliły się 


P. G. Korewiecki we wsi Nasiekówce, gub. 


KRONIKA. 


— W sprawie wycieczki do Żytomie- 
Przewodniczący wydziału kolar- 


podróży rowerami 
że drużyna kolarska 


Przewodniczący prosi uprzednio sta- 


spraw: 


napompować gumy, naoliwić 


drogi. 


— Z Pol. Tow. Gim. Wydział Wio- 


Dobrowol- 
Wycieczka będzie urozmaico- 
— W sprawie wyborów do 3-ciej Du- 
wie sporządzanie list 


Listy 
sierpnia u- 


Posiedzenie Rady miejskiej. Wśród 
po- 


funkcyonowanie wodociągów. 


dokonywanej kilkakrotnie 
(Rezultaty rewizyi po- 
w swoim czasie). Rada 


Następnie zezwolono na przeprowa- 


Sprawa nadużyć wykonawców testa- 
budząca ogólne 


otych- 
Postano- 


— Sprawy miejskie. Niektórzy mie- 
złożyli zarządowi 


grzywną wszystkich 


komisyi wodociągowej p. 


uwagę 'T-wa na 


— Nominacya. N. Adamowicz, u- 
do specyalnych poleceń przy 


zarządu gubernialnego na 


osek ustępuje z trudnego stano- 


gubernial- 


— Kara. Na mocy rozporządzenia 


—- Skarga na prezesa zarządu mie- 
Jakub Dołgoruczka, M. 


W 
sprawie administracya miejscowa 
— Samobójstwo oficera. We środę 


— 0 rynki na Demiówce W d. 7 


maja straszny pożar zniszczył wszystkie 
sklepy i zabudowania rynku 
miówce. 
zwrócili się do zarządu ziemskiego, z 


na De- 


Zrujnowani właściciele ich 


prosbą o pozwolenie na odbudowanie. 


Połączone komisye gubernialnego i po- 
wiatowego zarządu ziemskiego na po- 
siedzeniu swem postanowiły, że zarząd 
ziemski stosując się do przepisów pra- 


wa, nie może zezwolić na odbudowanie 


zabudowań, ponieważ w miejscu tem 
przechodzi droga strategiczna. 


3 Oprócz 
tego, komisye oświadczyły, że  wznie- 


sione już budowle zostaną zburzone, 
o ile stoją na terenie drogi pomienio- 
nej. 


— Wypuszczenie na wolność. W dn. 


wczorajszym wypuszczono na wolność 


prot. T. Łokot, ©. Brusztejna i p. Di- 
Onegdaj wypuszczono: B. Ka- 
mionkę i p. Biochinową. 

— Rewizye i areszty. Nocy ubiegłej 
dokonano w mieście do 30 nowych re- 
wizyi i aresztowań. Między innemi 
aresztowano w domu nr 37 przy ulicy 


iu tego ostatniego znaleziono brauning 
i naboje: w domu nr 3 przy ul. Źylań- 
skiej aresztowano P. Zieleńskiego i J. 
Proskurowskiego. Na Szulawce are- 
sztowano kilku robotników: F. Krajew- 
skiego, N. Szawczuka, J. Ogińskiego, 
W. Mierzcewa, A. Proszyńskiego i N. 
Fomienkę. W rajonie cyrkułu łybedz- 
kiego aresztowano: Ł. Ostrowskiego, 
Woronieckiego, Sztelmana i Z. Miszczen- 
kę. Dokonano też rewizyi w mieszka- 
niu K. Baranienki (Bulwarno-Kudriaw- 
ska nr 14) i w zakładzie ślusarskim 


Ogień p 


wicieli 


wnym. 


wania. 
Z Portugalii. 


RABI 


spotkawszy 


drowskiego szpitala. 
jaru i tu, przy pomocy dwóch 


bowska. } 

— KRADZIEŻ. Z mieszkania p. Il. Dobro- 
garskiej przy ul. M. Błagowieszezeńskiej nr 125 
skradziono rzeczy na sumę rb. 125. 

— POŻARY. W nocy 7 b. m., wybuchł po- 
żar w posiadłości p. S. Hendretela. 
wstał skutkiem podpalenia, czeeo dowody zna: 
leziono w postaci nadwęplonych szmat, oblanych 
nafta. Płomienie prędko siłumiono: podpalacze 
dotychczas niewykryci. 

W czwartek w dzień, 


M. Szejnbauma (XL-Włodzimierska nr 
55), lecz nie aresztowano nikogo. 


INER. 


Onugdaj 


nieznany 
na Peczersku 


Jana 


brał mu woreczek ze 173 rh. Wnzysry 
uciekli. 

KWAS SIARCZANY. W dömu wl 
przy Bibikowskim DBalwarze. E 
obłałz onegdaj kwasem  siarczanym 
Malcewa, kiórema oparzyła cała (warz 
dzenia poniosła mzytiem 1 niejaka 


Jgien 


iskra z komiui 


Bialika (na ul, Nabiereżao-K reszczatickiej) 


wodowała pozar w 
redko został stiumiony. 
SAMOBWSTWO. Wczornj na slączi « 
jow-lowarowy , położył sie ! 
pod manewrujący pociąg, porządnie ubrany, nie- 
wiadomy młody «zlowiek. 
cięły mu głowę. 


W Redakcyi «Dziennika 
zyl: 


Zamiast wieńca na grób š. p. Eugenii Stani- 
szewskiej. pani Nosalska i pp. Domańscy » rh 


składzie drzew 


uairsinie uu 


OFIARY. 


Na „Oświatę*. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Zjazd właścicieli hut szkłannych. W maju od- 
był się w Moskwie pod przewodnictwem ks, A. 


Oboleońskiego. zjazd właścicieli hut szklaunych. 


ue 6 stafiw 


tysięcy pudów. 


Drzewo. 


Ostatnie wiadomości. 


Ustawa antipolska, zawierająca prawo 
wywłaszczenia gruntów przez państwo, 
ma być przedłożona na najbliższej 
syi sejmu pruskiego. 

Austryacka Rada państwa. 
b. m. odbyło się w wiedeńskim Burgu 
uroczyste otwarcie Rady państwa, przy 
udziale cesarza Franciszka-Józela, arcy- 
książąt, członków obu izb i dygnitarzy 
cywilnych i wojskowych. 

Traktaty japonskie. 
sko-japoński został ogłoszony w Tokio. 
Podobno Japonia ma zamiar zapropo- 


nować Niemcom zawarcie podobnego 


—|:|-— 


roczną, 


latach 


siol 


przymierza. 


Zaprosiny królewskie. „W. Allg. Ztg“ 
donosi, że król Edward zaprosił na la- 
to cesarza Wilhelma do Anglii. Cesarz 
zaprosiny te podobno przyjął. 


Z Bułgaryi. Posterunek wojskowy 
w Sofii, zaaresztował w nocy d. 18 
b. m. jakieś 


cyi, zostały już przeprowadzone. 


dzy innemi 


dróg do Argeliers. 


wojsk. 


Między stacyami Nissan a Colom- 
znaleziono na szynach pakiet o 
podejrzanej zawartości. 
dano do zbadania do 


bier, 


wysłana 


chemicznego. 


Agitatorowie objeżdżają gminy, wzy- 
Koło Bourg Coursan, 
w okolicy Narbonne, powyrywano szy- 
ny kolejowe i poprzecinano druty tele- 
Burmistrz wezwał ludność. 
aby nie przeszkadzała w naprawie dru- 
tów telegraficznych i toru kolejowego. 
„Patrie* donosi z Argeliers, że miejsce 
schronienia Marcelego Alberta dzień i 
I Ludność grozi, że 
jesli żandarmi zechcą aresztować Al- 
berta, wysadzi mosty w powietrze. 
Konferencya pokojowa w Haadze. Na 
ręce prezydenta Nelidowa nadeszła pe- 
tycya gmin arwieńskich i stowarzyszeń 
altanskich z prośbą, aby Kkonferencya 
zajęła się także losem Armeńczyków i 


wając do 


graficzne. 


noc jest strzeżone. 


oporu. 


Albańczyków. 


Interwencya austryackiego ministra 
spraw zagranicznych bar. Aerenthala, 
który wyjednał w Haadze reprezentan- 


I 


oszust, 
Kondratiuka 
ofiarował się z odprowadzeniem go do Aleksan- 
Po drodze zaciagnął go do 
wspólników, za- 
rabusie 


hiuśniecówa 
Alrksceo 
Usak 


Anna Ria- 


|mę i Radę Państwową o asygnowaniu 


włyaa 


Lejzera. 


kola lokomotywy od- 
Kijowskiego» zło- 


sodizas 


2%. Wwy zatwierdził administracyę do spraw 


obliczana 


taryfowych, oraz 


Ilość welny 


Jak widzimy jar- 
znacznie 


lecz nieprzyjazne 
wywarły niekorzystny 


okuło 200 
Za jedne 


zbytem przy dosta- 


Dnia 19 


Traktat francu- 


pagejrzarte indywidyum, 
które wkradło się do arsenału wojsko- 
wego, prawdopodobnie w celu szpiego- 
Ma to być Serb. 
Prezydent ministrów 
Franco wygłosił na bankiecie w Opor- 
to mowę, w której oświadczył, że par- 
lament portugalski okazał się niezdol- 
nym do pracy konstytucyjnej. 
ni przyjęli oklaskami 
stra. 


Zebra- 
wywody mini- 
Na ulicy urządzono demonstra- 
cyc antirządowe. 

Rozruchy w południowej Francyi. 
Paryża donoszą, że uchwalone przez 
Radę ministeryalną, zarządzenia prze- 
ciwko rozruchom w południowej o mi 

ię- 
pułk huzarów i 
dragonów cełem zamknięcia wszelkich 
Montpellier zostało 
również obsadzone silnym oddziałem 


Pakiet ten od- 
laboratoryum 


"mz 


K IJOWSK I 


Telegramy. 


(Od Agencyi Petersburskiej.) 


Petershurg. 7 czerwca. -- Ogłoszono 
Ukaz Najwyższy o ppoważnieniu gu- 
bernatorów: archangielskiego, wologodz- 
kiego, nowogrodzkiego, ołonieckiego, 
pskowskiego, riazańskiego. smoleńskie- 
go, twierskiego i jarosławskiego do wy- 
dawania postanowień obowiązujących 
celem zapobiegnięcia  wykroczeniom 
przeciwko porządkowi państwowemu i 
bezpieczeństwu publicznemu. 

Petersburg, 7 czerwca. — Ogłoszono 
projekt prawa zaaprobowany przez Du- 


funduszów celem ukończenia kampanii 
ży wnościowej. 
Petersburg, 7 
stwo komunikacyi przedstawiło radzie 
ministrów wniosek o pozostawieniu w 


'|mocy do czasu, kiedy ustanie konie- 


czność, pozwolenia na nabywanie za- 
granicznego węgla kamiennego na po 
trzeby kolei Nadwiślańskich. 
Petersburg, 7 czerwca. — Główny za- 
rząd Czerwonego Krzyża, polecił od dn. 
1 czerwca przerwać działalność Towa- 
rzystwa, mając na celu pomoc ludno- 
ści, która ucierpiała wskutek  nieuro- 
dzaju w 1906 r. i robić wyjątki tylka 
w nadzwyczajnych wypadkach. 
Petersburg. 7 czerwca. — Ogłoszono 
ukaz Najwyższy o zamianie stanu nad- 
zwyczajnej oebrony w mieście Homlu 
stanem ochrony wzmocnionej. 
Petersburg, 8 czerwca.—W własnem 
mieszkaniu zainordowany został 2-ma 


| wystrzałami baron Buksgewden, jeden 
iz członków organizacyi domów pracy. 
na którym było obecnych 5: osób, reprezentuja- | Zabójcę, chorego umysłowo syna Zmar- 
cych 39 hut. Na zjeździe odczytano sprawozda- | 
rosyjskiego przemysłu szklanego. 
Dane dotyczą tylko produkcyi 14 but, | 
gdy w całem państwie znajduje się ich do f 
W powyższych 144 lmtach wartość rocznie pro-| biura 
dukowanego szkła, dosięga 22%, miliona rabli, a 
liczba zawudnionych w nich robotników wynosi 
35 tysięcy osób. W samyin rejonie moskiewskim 
istnieją 52 luty z produkcya 


łego, aresztowano. 

Petersburg, 7 czerwca. — Sąd handlo- 
elektrotechnicznego i składów 
firmy Kolbe. 


Krasnojarsk. 8 czerwca.—W nocy do- 


|konano zbrojnego napadu na odwach, 
na 11 milionów pudów rocznie. Między iunemi| w celn uwolnienia znajdujących się tam 
zjazd poruszył także kwestyę udziału przedsta- 
hutnictwa w zjazdach 
ustalenia nomenklatury wyrobów szklanych. 
Jarmark na wełnę w Warszawie. 
wystawionej na sprzedaż podczas jarmarku do- 
rocznego w roku 1905 wynosiia 27.214 pudów, 
w roku 1906—26,957 pudów. 
marki warszawskie w ostatnich 
podupadły; dawniej, przed dwudziestu laty, sprze- 
daż wełny na jarmarkn wahała się od 70 do 8U 
Jarmark tegoroczny zapowiada 
się pod względem chęci kupua pomyślnie. Dowóz 
rozpoczął się dość wcześnie, 
warunki meteorologiczne 
wpływ na towar. 
Z Warszawy, Berlina i Torunia do- 
noszą o zastoju, jaki zapanował w inieresic drze- 
Toruniu i na Solcu i 
tralew do sprzedania. W Berlinie wszystkie skła- 
dy drzewa przepełnione są deskami. 
tylko podkłady sosnowe płaca nieco lepiej, gdyz 
kowe cieszą się niejakim 
wach kolejowych. 


aresztowanych. Podczas wymiany strza- 
łów zabity został dyżurny oficer i dwóch 
napastników. Napastnicy zdołali uwol- 
nić kiiku aresztowanych. 

Odesa, S czerwca.—Wieczorem dn. 7 
czerwca na ul. Staroreznicznej rzucono 
bombę. Okoliczności, towarzyszące wy- 
buchowi, następujące: trzech niewiado- 
mych osobników goniło jakiegoś mło- 
dzieńca. Jeden z goniących wystrzelił 
z rewolweru. Kula przeleciała mimo 
uszu młodzienca. Gdy złoczyńcy rzu- 
cili bombę, wybuchła ona z niezwykłą 
siłą. W obrębie całej dzielnicy, w któ- 
rej nastąpił wybuch, nie pozostało ani 
jedne, szyby w oknach. Odłamkami 
bomby, ranionych zostało l5 osób, prze- 
ważnie dzieci. Wszystkie ofiary wy- 
buchu, prócz dziewczynki, odniosły nie- 
szkodliwe rany. 

Tyflis. 7 czerwca. —Zabito tu w dzień 
siedmioma kulami strażnika powiato- 
wego. 

Na gościńcu tyfliso-sygnachskim, o- 
grabiono wóz z towarami i wracającego 
z jednym strażnikiem z Tyflisu komi- 
sarza policyjnego, cyrkułu sartaczal- 
skiego. W czasie strzelaniny zabici zo- 
stali. strażnik i jeden ze złoczyńców. 

Charków, 7 czerwca.—Zamknięty zo- 
stał drugi okręgowy zjazd dla podziału 
wagonów. Zjazd postanowił poczynić 
starania w celu powiększenia zdolności 
przewozowej kolei żelaznych, co po- 
ciągnie za sobą koszta w ilości 99 mi- 
lionów rubli. 

Tyflis, 7 
7 b. m., raniony został w szyję generał 
Kukudżanow, 
rzystwie swych córek powracał z Tow. 
Artystycznego. 

Samarkanda, 8 czerwca. — Teroryzu- 
jący ludność okręgu Namaz przywódca 
bandy rozbójników, zabity został przez 
swego towarzysza. Rozboje * ucichły, 
banda rozproszyła się. 

Elizawetgrad, 8 czerwca. — W mia- 
steczku Rownoje, ujęto szajkę terory- 


zujących ludność rabusiów, która za- | , : Zy- 
biła niedawno Wdianego, bogacza miej-|jęła wniosek Turati o wyborze komisyi 


scowego. 

Stawropol, 7 czerwca.—Spadły  obfi- 
te deszcze wskutek czego widoki na 
urodzaj polepszyły się znacznie. Po- 
wódź wyrządziła znacze szkody; zginę- 
ło czterech ludzi i parę koni, uszko- 
dzone zostały dwa mosty, runęło wie- 
le słupów telegraficznych. 

Rewel, 8 czerwca. —5 uzbrojonych w 
brauningi złoczyńców wtargnęło do 
mieszkania leśniczego Kurberga, leżą- 
cego o wiorstę od stacyi Taps, ciężko 
ranili jego i żone, zabrawszy nastę- 
pnie 30 rb. zbiegli. Kurberg w dro- 
dze do Rewia zmarł. 

Symbirsk, 8 czerwca. -Redaktor-wy- 
dawca „Syzranskawo Utra“ Zurawlew 
za wydrukowanie kłamliwych, podbu- 
dzającycych artykułów, skazany został 
na grzywnę w kwocie 500 rb., a sku- 
tkiem niezapłacenia kary niezwłocznie. 
podlega trzymiesięcznemu aresztowi. 

Perm, 8 czerwca. — Bogdanowsko- 
azowska gmina włościańska pow. ol- 
hańskiego postanowiła wyrazić swe 
wiernopoddańcze uczucia i na pamią- 
tkę uniknięcia przez Najjaśniejszego 
Pana grożącego niebezpieczeństwa Wy- 
budować cerkiew we wsi Sawinoj. 

Odesa, 5 czerwca, — Dzisiaj zrana w 
prywatnej szkole Ginzburga. wybu- 
chła leżąca na półce w klasie bomba. 
Wybuch wyrządził straszne spustosze- 
nie. Z ludzi nikt nie ucierpiał. W kla- 
sie z powodu feryi wakacyjnych niko- 
go niebyło. 

Warszawa, 5 czerwca. — W dniu 7 
czerwca wieczorem do idącego przez 
ulicę Dziką tramwaju niewiadomi na- 
pastnicy zaczęli strzelać z rewolwerów. 
Ofiarą strzałów padł jadący w tram- 
waju handlarz mięsem, Kossowski i 


tom bułgarskim udział w konferencyj, | ciężko raniony został konduktor tram- 
co jest niejako uznaniem samodzielno-| W™ajoWy. 


ści Bułgaryi, zrobiła w Sofii bardzo 
dobre wrażenie. Przedstawiciele jej bo- 
wiem brali w ostatniej konferencyi u- 
dział tylko jako członkowie delegacyi 


tureckiej. 


— | © © DEDARIO 


Warszawa, S czerwca -—We wsi Be 
dielno, gub. kieleckiej banda rabusiów 
dokonała napadu na mieszkanie ks. 
Szwarca. Rabusie otoczyłi dom i wy- 


strzałami z rewolwerów w okno zabili| się odznaczać nadzwyczajną siłą. 
całe 
kosztowności i 


księdza. Następnie przetrząsnęli 
mieszkanie, zabrali 
zbiegli. 


u 
| A z r w z a 


czerwca. — Minister- | powierzona jej została 


| 


|cząc swe przemówienie w izbie depu- 


czerwca.—W nocy na dzień | 


w chwili gdy w towa-| 


zydent otworzył w dn. 7 czerwca nad-|cejen, rozpatrzenia wniosków co do 

zwyczajną sesyę parlamentu i odczytał odpowiedzi na mowę tronową. 

mowę tronową. "ih, = 
Perpignan, 8 czerwca. — Wzburzony 

tłum zebrał się przed gmachem pre- ECHA ZE SWIATA. 

|fektury i urządził manifestacyę. Mani- 

festanci napadli na starszego komisarza Przed kratkami 8-ej 

policyjnego, którego zmusili do ucieczki Wujaszek izby karnej w Paryżu 

i schronienia się w Grand Hotelu. Po- króla stanęła „głośna“ w sto- 


Montpellier, 5 czerwca. — Odbyła się 
manifestacya, w której brała udział 
prawie cała ludność. Podczas manife- 
stacyi doszło do starcia pomiędzy woj- 
skami i manifestantami. Z obu stron 
są ranni. Około godz. 9 wieczorem 
manifestanci wtargnęli do hali targo- 
wej i zaczęli rabować towary, ale woj- 
ska odpędziły ich. Dokonano wielu 
aresztowań. W nocy przywrócono po- 
rządek. Po mieście krążą patrole. 

Beziers, 8 czerwca. -— Wczoraj wie- 
czorem tłum zmusił właścicieli poza- 
mykać kawiarnie i powywieszać, ze 
względu na ofiary rozruchów, flagi 
żałobne. 

Londyn, 3 czerwca. — Grey w izbie 
gmin oświadczył, że rząd perski wyra- 
ził głęboki żal z powodu ostrzelania 
konsulatu angielskiego w Kermansza- 
chu, że gubernator otrzymał rozkaz 
ukarania winnych.  Wystrzały były 
skierowywane nie do Anglików, a do 
Persów, którzy się tam schronili. 

Haaga, S czerwca.— Według danych 
urzędowych w d. 17 lipca w obecno: 
ści wszystkich członków  konferencyi 
odbędzie się uroczyste założenie ka- 
mienia węgielnego pod gimach pałacu 
Pokoju. 

Montpellier, 7 


Niżny Nowogród, 8 czerwca. — Dnia 
u czerwca w Podnowkach zatonął, ze- 
tknąwszy się z barką, parostatek Szi- 
powa, „Tiulpan*: statek wyciągnięto i 
wprowadzono do doku. Straty znaczne. 

Libawa. S czerwca. — W porcie u- 
więziono złoczyńcę, poszukiwanego ja- 
ko dowódcę bandy, ojperującej w pow. 
ryskim. 

Płock. 5. czerwca. Ljęto bandę, 
która ograbiła Zawadzkiego, właścicie- 
la ziemskiego w majątku Korwów. 


Haaga, 7 czerwca. — Na konferencyi 
odczytano następujący telegram Najja- 
śniejszego Pana: „Do głębi wzruszony 
jestem uczuciami, wyrażonemi w wa- 
szym tełegramie: życzę drugiej kon- 
ferencyi pokojowej powodzenia w roz- 
wiązaniu tej szlachetnej sprawy, jaka 


MIKOŁAJ*. 

Paryż, 7 czerwca, — Clemenceau na 
posiedzeniu rady ministrów zawiadomił 
gabinet o,wypadkach, zaszłych w Nar- 
bonne i Montpellier. 

Paryż. 7 czerwca.—-Ubiad, który miał 
się odbyć dnia 7 czerwca wieczorem na 
cześć króla syamskiego, został odwo- 
łany z powodu wypadków, jakie zda- 
rzyły się w okręgach winnicowych. 
Clemenceau oświadczył sprawozdawcy. 
iż uwięziono tylko członków komitetu 
w Argelier oraz mera Ferroule. Prezy- 
dent ministrów oznajmił, że rozkazy 
aresztowania wypełnione zostały bez 
jakichkolwiek zajść. nadto dodał. że 
i w przyszłości także. dopóki go nie 
usuną z zajmowanego stanowiska, o- 
chraniać będzie nadał gmachy publiczne. 
Wojsku zalecono używać broni tylko 
w razie ostatecznym. Wojska. strzegące 
w Narbonne prefektury, powitane były 
strzałami rewolwerowymi. 

Paryż, 5 czerwca.—Olemenceau, koń- 


czerwca.—Manifestan- 
ci usiłowali podpalić drzwi gmachu 
sądowego. Naczelnik ochrony, Girard. 
został ciężko raniony butelką w gło- 
wę. Zandarmi i konnica natarli na 
tłum. Jeden brygadyer otrzymał cięż- 
ką ranę. Tłum obrzucił policyę i żoł- 
niecrzy gradem kamieni. O północy 
manifestanci ustąpili. 

Londyn, 7 czerwca.—Do „Standard u“ 
telegrafują z Look-now. że znany przy- 
wódca Muzułmanów. Nabab Monsinul- 
mulk, rozmawiając z pewnym dzienni- 
karzem o rozruchach w Indyach, miał 
wyrzec następujące słowa: Agitacya 
może doprowadzić państwo do kata- 
strofy. Jeżeli rząd brytański chce u- 
trzymać się w Indyach przy władzy. 
to musi koniecznie uciec do środków 
energicznych. 

Berlin, © czerwca. — Profesor Schie- 
man powiada w „Kreutz-Zeitung*: Ka- 
deci byli grabarzami Dumy. Ich za- 
sady nie dozwoliły im wypełnić obo- 
wiązku do jakiego powinni się byli 
poczuwać względem państwa. W kwe- 
styi uniwersytetu dorpackiego, Schie- 
man oświadcza, iż wskrzeszenie uni- 
wersytetu dorpackiego w dawnych je- 
go lormach byłoby słuszną nagrodą 
dla tej części ludności, która jedna 
tylko nie ugięła kolan przed fetyszami 
rewolucji. 

Budapeszt, 7 czerwca. — Parlament 
węgierski odrzucił wniosck. zabrania- 
jący posłowi Potocznakowi uczęszcza- 
nia na posiedzenia izby. Uchwalono 
natomiast, ażeby poseł ten, za zniewa- 
żenie izby, przeprosił ją uroczyście. 

Wiedeń, 8 czerwca.—Po przyjęciu do 
wiadomości protestów wniesionych co do 
wyborów, izba posłów rozdzieliła się 
według losów na 9 komisyi, którym prze- 
kazano wszystkie dokumenty, dotyczące 
wyborów. Następnie przeczytano dekla- 
racyę Czechów, Chorwatów, Serbów i 
Rusinów, w której protestują przeciwko 
wyborom z punktu widzenia państwo- 
wego i prawnego. Na następnem po- 
siedzeniu w dn. 12 czerwca wybór pre- 
zydenta. Izba wyższa na wniosek wice- 
prezesa Fiirstenberza, wybrała komisyę 


towanych w sprawie wypadków na po- 
łndnin, powiedział: „jutro zakomuniku- 
ję wszystko, co wiem o stanie rzeczy 
na południu, dziś zaznaczę tylko, iż 
rząd działał w interesach Francyi, jako 
republiki (oklaski). Nie był to napad 
ze strony winiarzy, lecz najście „apa- 
szów*. Niech republikańczycy sądzą 
mnie, jako republikanina.* 

Po przemówieniu (Clemenceau, izba 
deputowanych postanowiła rozpatrzenie 
interpelacyi odłożyć na następne posie- 
dzenie. 

Narbonne, 3 czerwca. — Wczoraj w 
dzień na placu Maryi, manifestanci wy- 
strzelili kilkakrotnie do agenta policyj- 
nego i wrzucili go do wody. Gdy wy- 
ciągnięto go z wody i odprowadzono 
do posterunku policyjnego, manifestanci 
napadli na posterunek. Wezwano woj- 
sko. Manifestanci zaczęli strzelać do 
wojska z rewolwerów, wojsko odpowie- 
działo strzałami. Podprefektowie do- 
noszą, iż w ciągu dnia zabito 4 osoby, 
11 raniono, w tej liczbie dziewczynę 
»0-letnią. Kilku agentów policyjnych 
silnie pobitych, uratowało się ucieczką. 
Nad gmachem Maryi tłum  wywiesił 
czerwony Sztandar. Wieczorem mani- 
festanci schwycili komisarza policyjne- 
go i zatrzymali go w charakterze za- 
kładnika. Ruch po ulicach jest dozwo- 
lony jedynie w celu powrotu do domu. 
Dostęp do Argeliers wzbroniony. 

Bukareszt, 8 czerwca.—Minister pre- 


bito w hotelu szyby i lampy elektry- 
czne. O g. 10 wieczorem manifestanci 
wyłamali drzwi prefektury i podpalili 
wozownię, wtargnąwszy do pokojów 
prefekta, zabrali szpadę jego i umeblo- 
wanie spaliii. Prefekt z rodziną musiał 
uciekać. Prefektura w płomieniach. 
Żandarmi wreszcie zmusili manitestan- 
tów do odwrotu. 

Rzym, 8 czerwca.--lzba posłów przy- 


hiszpańskiego. licy Świata pani Gugen- 
heimmer oskarżona 0 za- 
kłócenie spokoju publicznego i zniewa- 
żenie czynne. Sprawa wynikła z tego, 
że pani Gugenheimmer spotkawszy na 
ulicy swego byłego amanta księcia An- 
toniego de Bourbon-Orleans, małżonka 
księżniczki hiszpańskiej Eulalii, ciotki 
króla Alfonsa XIII, ku wielkiemu za- 
dowoleniu licznej pubiiczności zbiła go 
pięściami i parasolką. Znienacka za- 
atakowany i mocno poturbowany zdo- 
łał tylko wołać o pomoc, które w oso- 
bie agenta policyi francuskiej uwolniła 
go z rąk rozwścieczonej przedstawiciel- 
ki słabszej połowy rodzaju ludzkiego. 
Na sądzie obrońca oskarżonej przyto- 
czył dowody, że poturbowany książę 
mimo wielokrotnych przypomnień nie 
uiścił się dotąd przed swą byłą przy- 
jaciółką z długu 50,000 fr., pożyczonych 
od niej za czasów ich przyjaźni. Po- 
czątkowy wyrok sądu, który skazywał 
panią Gugenheimmer na kiłka tygodni 
aresztu został zniesiony. i znieważenie 
księcia oszacowano tylko na 100 tran- 
ków kary pieniężnej. 
Jeden z|”% 05 == a 
manifestantów został zabity. Piechota Giełda petersburska. 
rozproszyła tłum. Rozruchy wybuchły z 
w różnych punktach miasta, raniono G 
20 osób. Žandarmi strzelali do tłumu, 3 Aa i 
ubiegającego prelekturę. 
Ateny, 7 czerwca. — Wieczorem, pod- 
czas posiedzenia izby, niewiadomy prze- 
stępca rzucił nabój dynamitowy, który 
jednak nie wybuchnął. Zbrodniarza u- 


złożonej z 5-ciu posłów, dla omówienia 
p naieży postąpić z byłym ministrem 
Nazi wobec wyroku, wydanego na nie- 
go przez sąd kasacyjny. Komisya przed- 
stawi referat w dn. 12 czerwca celem 
rozpatrzenia go na posiedzeniu w dniu 
14 czerwca. 

Lizbona, 7 czerwca. — Dnia 7 b. m. 
ponowiły się rozruchy, które stłumione 
Rar przez policyę. Uwięziono wiele 
osób. 

Narbonne, 7 czerwca. — Wieczorem, 
dnia G-go b. m. przybył pułk kirasye- 
rów, który uderzył na tłum z obnażo- 
nemi szablami.  Manifestanci zaczęli 
rzucać krzesłami, a następnie rzucili 
się do wznoszenia barykad. 
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więziono. Akcye Petersbursk. Międzynar. Komere. 365 
Konstantynopol, 7 czerwca. — W A-| „  Petersb. Dyskont.-Pozyczk.. . 400 
leksandryi stwierdzono trzy wypadki| ,  Rosyjsk. dia Handlu Zow. 320 = 
dżumy; dwa z nich zakończyły się| „ T-a Odlewnistali „Sormowo* 145 
śmiercią. Produkta spożywcze, wysy-| „ _ Bransk. Relsk. Fab. , . . 100—102. 
łane z Aleksandryi, podlegać będą dwu-| ,  Patiłowsk.. . . 3 61,2 
dniowej kwarantannie, oraz dezynfekcyi.| „  Bakińsk. T-a Naftow. . . . 505 
Lizbona, 8 czerwca. —Liczba areszto-| „ Naft. T-a Br. Nobel. . 9200 


wanych podczas manifestacyi w dn. 7| „ Nañ. i Handi. T-a Mantaszow i Ko. 134 
czerwca dochodzi do 200 osób. Wszy-| „  Petersb. Prywat. i Komm. . . 149 
stkich aresztowanych osadzono w wię-| „  1-go T-a Zegl. po Dnieprze. . à = 


zieniu. Czynione są przygotowania do| „ 2-60 „ s» o» o» + 
nowych manifestacyiz powodu pogrzebu| „ _ „Hartman* . . . . . . - - 
2 osób, zabitych podczas starć z poli-|5%, Pożyczka 1905r. . . . . . 
cyą, które miały miejsce w dn. 51 6| „ „ 1906r. "= 
czerwca. Rząd przygotowany jest do |5o, świadectwa włościańskie. . . 
przedsięwzięcia ostrych środków ku za-|  Usposobienie z papierami dywide 


pobieżeniu manifestacyom. 

Rzym, S czerwca. — Minister mary- 
narki wnosi projekt prawa o urzędze- 
niu w kolonii Eretryi stacyi telegrafu 
bez drutu, wśród których dwie będą 


naogól spokojne ale stałe: z walorami pa 
mi słabsze; z kolejowemi akcyami moc 
duszami państwowymi spokojne: z pr 
mocne i ożywione. 


Buenos-Ayres, 8 czerwca. — Parlas 
ment zaaprobował przyłączenie Argenty- 
ny do konferencyi w Haadze. 


2) 
DAVIS, 


Bolesny zawód. 


NOWELKA. 
Przekład Emilii Wesłąwskiej. 


Jegomość z czarną perłą zawołał: 

— Ach! opowiedz pan nam to! 
nie słyszałem, opowiadaj prędzej! 

Amerykanin zarumienił się trochę 
i w zakłopotaniu szarpał koniec obrusa. 

— Oprócz policyi— szepnął — nikt o 
tem nie wie, a i policya tylko prze- 
zemnie się dowiedziała. To jest zbro- 
dnia nadzwyczajna i na nieszczęście 
ja tylko mogę służyć za świadka. Z te- 
go to powodu, chociaż jako dyplomata 
jestem nietykalny, zatrzymana mnie w 
Londynie. Nazywam się — rzekł, kła- 
niając się — Ripley Sears z floty Sta- 
nów Zjednoczonych, obecnie jestem 
attache przy Dworze rosyjskim, gdyby 
mnie dziś policya nie zatrzymała w 
Londynie, jutro wyjechałbym do Pe- 
tersburga. 

Jegomość z czarną perłą przerwał 
mu z takiem uniesieniem i zachwytem, 
iż młody Amerykanin strapił się zu- 
pełnie. 

— Czy słyszysz, panie Andrew? Ame- 
rykańskiego dyplomatę zatrzymała na- 
sza policya, gdyż on jest jedynym 
świadkiem nadzwyczajnej zbrodni — 
tak, pan powiedziałeś, zbrodni podo- 
bnej nie pamiętają w Londynie” — 
zwrócił pytanie do Amerykanina. Ame- 
rykanin kiwnął głową i spojrzał na 
pozostałych dwóch panów, niezmiernie 
zdziwionych i zakłopotanych. 

Pan Andrew siadł obok niego. 

— Zbrodnia musi być istotnie nie- 
zwykłą—rzekł — jeżeli policya ośmieli- 
ła się zatrzymać przedstawiciela za- 
przyjaźnionego państwa, gdybym nie 
musiał odejść teraz, prosiłbym pana 
o szczegółową opowieść. 

Jegomość z perłą przysunął się do 
pana Andrew, wołając: — Nie możesz 
nas pan teraz opuścić, pan Sears opo- 
wie nam tę niebywałą historyę. 


Nie 
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Garnitury parowe 


Kosiarki, 
Żniwiarki z przodkami, 


przewozu po drogach 
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ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


Dra CHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


W TATRACH. 


BaumebBeneue 


Polecany przez lekarzy jako środek do nacierania, uśmierzający ból przy: 
newralgiach, reumatyzmie, iszias, migrenie, 
podagrze, bólach stawów i glowy. 


Do użytku zewnętrznego za pomocą nacierania skóry, którą następnie należy 
okryć watą i bandażem. Zupełnie nieszkodliwy. Działa szybko i skutecznie. 


Ządać w aptekach wyraźnie „Baume Bengue* 


Paris. Cena pudełka rb. 1 kop. 20. 


Generalny reprezentant: 


Wiązałki z przodkami z przyrządem do 547 


Walter A. Wooda AE TD k N 
Szpagat „Manilla”. o 


J. Salzman jr:, 
Przedstawicielstwo w Kijowie: Poł. Ros. Tow. Handl. Tow. Aptecznymi. 
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Rzucił błagające spojrzenie na Ame-|Ta jest najlepszą, raczej najgorszą ze 
rykanina, dał znak jakiś lokajowi i| wszystkich, jakie ja widziałem. 
pochylił się nad stołem. Inni również| Podszedłem do okna, ale nic dojrzeć 
bliżej przysunęli krzesła. Pan Andrew |nie mogłem. Gdyby nie to, że wie- 
spojrzał na zegarek, mruknął: „pocze-|działem, iż okna wychodzą na ulicę, 
kają trochę* i cały w słuch się za-|pewny byłbym, że tuż za oknem znaj- 
mienił. duje się szary mur. Ne a okno 

— Zaczynaj pan. proszę—rzekł nie-| wysunąłem głowę, ale również nic nie 
kotin A JAk. widziałem. Wszystkie światła na ulicy 

— Przekonany jestem-zaczął Ame- pochłonęła gęsta mgła. | 
rykanin=że mówię do prawdziwych| ^a dole, służący gwizdał nieustannie, 
gentelmanów, nie potrzebuję więc pro-j ale ja nie mogąc już czekać dłużej, po- 


sić o dyskrecyę. Zanim w gazetach] Wiedziałem memu przyjacielowi, iż pój- 
nie pojawią się szczegóły o tej zbro-|dę piechotą do hotelu. Opierał się, 
dni, muszę uważać panów za swoich ale ponieważ Departament floty nie 


mógł na listy moje wyczekiwać, a przy 
tem słyszałem, że przechadzka we mgle 
Londyńskiej sprawia wrażenie nie- 


wspólników; niec nie słyszeliście. nic 
nie wiecie, nazwiska mego proszę nie 
wymieniać. 


— Ależ naturalnie, naturalnie! —za- zwykłe, więc chciałem doświadczyć 
wołali wszyse l tego uczucia. 
R Zeszliśmy na dół, przyjaciel dawał 


— Opowiadać będę historyę jakiegoś 
oficera floty, raczcie więc zapomnieć. 
że to ja nim jestem. 

— Otóż przed dwoma dniami przy- 
byłem do Londynu. stanąłem w hotelu 
Bath. Bardzo mało mam tu znajo- 
mych, nawet członkowie mojej amba- 
sady. obeymi byli dla mnie. Ale w 
Hong-Kong, zawarłem przyjażń z ofi- 
cerem waszej floty, który już podał się 
do dymisyi i mieszka w małym dom- 
ku w Ruttand Gardens. Zatelegrafo- 
wałem do niego. że jestem w londy- 
nie i wczoraj rano otrzymałem serde- 
czne zaproszenie na obiad. 

On jest kawalerem. więc nie zasta- 
tem u niego nikogo i rozmawialiśmy o 
dawnych, dobrych czasach, gdyśmy 
się to po raz pierwszy spotkali. Po- 
nieważ nazajutrz, miałem wyjechać do 
Petersburga i musiałem jeszcze  zała- 
twić korespondencye, powiedziałem mu 
o dziesiątej, że muszę wracać do hote- 
lu—więc posłał służącego po dorożkę. 
* Przez cały kwadrans, słyszeliśmy je- 
go gwizdawkę. mającą sprowadzić do- 
rożkarza. 

Przyjaciel 
wołał! 

— Cóż to u dyabła, straj< urządzili, 
czy eo*—podszedł do okna i rozsunął 


mi wskazówki, jak mam się we mgle 
kierować, by do hotelu trafić. 

Mnie, marynarzowi zdawało się, że 
to rzecz zupełnie łatwa, wyszedłem 
więc śmiało na ulicę i trzymając się 
ścian domów, przeszedłem kilkanaście 
kroków, przesłałem przyjacielowi osta- 
tnie pożegnanie i gdy on drzwi swe 
zamknął, znalazłem się w zupełnej 
ciemnocie. Służyłem we flocie dziesięć 
lat, a podobnej mgły nie widziałem 
nigdy, nawet wśród lodów morza Beh- 
Inga. 

Ma morzu mgła jest zwykłem zjo- 
wiskiem, tak jak tęcza po deszczu, 
lub para, wznosząca się nad kipiącą 
wodą. Ale mgła wychodząca z bruko- 
wanych ulic, przewalająca się między 
domami, głusząca wszystkie światła 
i dźwięki, była dla mnie rzeczą zupeł- 
nie nową. 

Gdy tak szedłem, trzymając się mu- 
rów, spotykałem innych ludzi, idących 
z przeciwka. Gdyśmy się ze sobą ze- 
tknęli, usuwałem się na bok, by im 
pozwolić przejść. W końcu straciłem 
opiekuńczy mur, a im bardziej starałem 
się znaleźć go, tem więcej tonąłem w 
przestrzeni. Miałem to nieprzyjemne 
uczucie, że lada chwila stanę nad 
brzegiem przepaści. Niesłyszałem ża- 
firanki, dnego ruchu na ulicy, kilka razy krzy- 

— Chodź no! — krzyknął na mnie —|knąłem, raz odpowiedział mi jakiś pan, 
czy widziales kiedy mgłę londyńską? | pytając. czy ja nie wiem gdzie on się 


mój zniecierpliwiony za- 
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„Rabotnik“ 


Żmerynka ~- Kijów, Mikołajewska ll, -- Pohrebyszcze, 
posiada w składach swoich; 
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z 14-letnią praktyką po- 
szuk. miejsca. Adr.: 
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ZMARSZCZKI NA "TWARZY. | 
Krem niedawno demon trowany był 
wobec licznej publiczności na wystiwie, 
oraz w różnych pun .tach Petersburga. 
Powodzenie Kremu CAZIMI 
wywołało mnóstwo naśladewnictw? 
i falsyfikatów, webec czego, w celu; 
uchrunien.a się od tychże żądać na-| 
leży na WEWNĘTRZNEJ 


tu lub na wyjazd. Basejna Nr 1, za- 
pytać w restauracyi Nichalskiego. 
2174—2—1 


Owiec 400 szt. 


(rasy besarabskiej), stado składa się 
z 300 matek, 50 jagniczek z 1906 T., 


stronie 
słoika podpisu VAIE, i rysunku) 
„ARÓDŁO PIĘKNOŚCI, zatwiasizo | 


Adres: Trzciński, pocz. Kopajgród, wieś 
Romanki, gub. podolska. 


2172—3—1 

Do wyna- S z = 
jęca letnie mieszkanie 
w Nowej-Darnicy, osobny dom z ogro- 
dem o 6 pokojach, kuchnia, lodownia i 
wszysikie wygody. Wiadomość: Fun- 
duklejowska Nr 27, m. 11, u S. Zerom- 
skiego. 2177-8-1 


Staącya kolei. Otwarty cały rok, Pierw- 
szorzędne urządzenia lecznicze. Ku- 
chnia wykwintna i zdrowa. Oświetlenie 


elektryczne. Centralne ogrzewanie, wo- 
dociągi i kanalizacya. 


Ceny przystępne. 
Prospekty na żądanie. 
1874-40-17 


Przechowywanie 
sprzętów domowych, mebli i towarów. 
{Największe składy w Kijowie. Kompl. 
gwarant. asekur. giełd. artiel. licytac. 
sala. Przyjm. rzeczy do sprzedania. 

Eksped. towarów 

Kijowska Agencya Handlowa 

Kreszczatik 50, tel. 1551. 1692-,-9 


m 
Wegiel 
płomienny, rozmaitych gatunków najle- 
pszych kopalń, a także 


1,000,000 pudów Antracytu 


d-ra Benguć, 47, Rue Blanche, poleca 
1196-9-4 1196-9-9 NY 
Senatorska 38, Warszawa. MAURYCY WOLEENSTEIN, jin. 
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Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr, 9 róg Puszkińskiej. 


Kosiarki, Żniwiarki, Snopowiązałki, grabie MAS-| _ 
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znajduje, ale głos jego, natychmiast 
został zagłuszony. W górze ujrzałem 
promień światła, tak cienki, jak mój 
palec, domyśliłem się, że tam musi być 
latarnia i objąłem ją pośpiesznie. 

Postanowiłem, że nie ruszę się z te- 
go miejsca, póki mnie kto nie wyratu- 
je i wsłuchiwałem się w szmery i stłu- 
nione kroki, dochodzące mnie z ciem- 
ności. 

W poblizkim domu, tańczono przy 
węgierskiej orkiestrze. Zdawało mi się 
nawet, że słyszę rytm wybijany noga- 
mi tańczących, ale nie mogłem się 
zoryentować, z której strony te dzwię- 
ki dochodzą. Chociaż znajdowałem się 
w niezmiernie ludnem mieście, miałem 
uczucie zbłąkanego w pustyni wędro- 
wea. Widziałem, że napróżno oczeki- 
wać będę pomocy, więc w daleką pu- 
ściłem się wędrówkę i natychmiast 
wpadłem na jakieś żelazne sztachety. 

Przypuszczałem, że to może ogrodze- 
nie jakiegoś placu. ale macając dalej, 
natrafiłem na furtkę. Stałem tak nie- 
zdecydowany, co mam dalej robić. gdy 
nagle błysnęło światło i jakby w kine- 
matogralie, ujrzałem młodzieńca we 
fraku, a w głębi oświeconą sień domu. 
Postanowiłem podejść i poprosić o wy- 
jaśnienie, gdzie się znajdują. W tym 
celu schyliłem trochę głowę, szukając 
zamku i gdym go otworzył, drzwi do- 
mu zostały nawpół zamknięte, a mło- 
dzieniec znikł mi z oczu. 

Wszedłem na dziedziniec wyastalto- 
wany i w tej chwili, ktoś szybko prze- 
biegł koło mnie i rzucił się w otwartą 
furtkę. Zawołałem na niego. ale za- 
trzasnął tylko drzwiczki i szybko od- 
szedł. 

W innych okolicznościach, ta gwał- 
towna ucieczka dziwną by mi się wy- 
dała, ale w tej mgle, tak wszystko w 
chaosie było pogrążone, iż nie zastana- 
wiałem się nad nią. Drzwi domu po- 
zostały otwarte, kierując sią więc 
światłem, podszedłem do nich, nama- 
całem dzwonek i pociągnąłem silnie. 
Głos dzwonka doszedł uszu moich, ale 
nikt się nie zjawił, dzwoniłem i dzwo- 
niłem napróżno, więc ponieważ nie 
miałem innego sposobu wyjścia z tego 
zagadkowego położenia—-wszedłem do 
sieni. 


Sień była długa i 
stronach znajdowały się 
głębi—schody z balustradą, która tak, 
jak u ściany sieni, pokrytą była per- 


wązka, po obu 
drzwi, a w 


skimi dywanami. Drzwi po lewej 
stronie były zamknięte, zbliżyłem się 
więc do otwartych drzwi po prawej 
stronie i ujrzałem poczekalnię, czy ro- 
dzaj sali przyjęć, ale nikogo w niej 
nie było. 

Poszedłem dalej, zdawało mi się. Że 
będąc we fraku, niemam miny złodzie- 
ja, czy rozbójnika, więc nie potrzebuję 
obawiać się spotkania z mieszkańcami 
domu. Drzwi drugie prowadziły do 
jadalnego pokoju. Tam również niko- 
go nie było. Ktoś jadł tu obiad i słu- 
Żba nie zebrała jeszcze ze stołu stało 
jedno nakrycie i dzięki palącym się 
na stole świecom, ujrzałem niedopite 
wino w kieliszkach i porzucone papie- 
rosy. Świece nie dawały dostateczne- 
go światła i większa część pokoju to- 
nęła w ciemnościach. 

Zrozumiałem teraz, że sam błądzę po 


cudzym domu. Cisza tu panująca 
działała mi na nerwy, pod wpływem 
nagłego  niewytłómaczonego strachu, 
chciałem uciekać. Raptem w kącie 


sieni, na ławce, ujrzałem człowieka ja- 
kiegoś, oczy miał zamknięte i był głę- 
boko uśpiony. Przed chwiłą, zdziwio- 
ny byłem nie widząc nikogo, a teraz 
widok tego człowieka, w większe 
mnie jeszcze wprawił zdumienie. 

Był to tęgi mężczyzna, olbrzym pra- 
wie, z długimi żółtymi włosami. spa- 
dającymi mu na ramiona. Miał na so- 
bie jedwabną, czerwoną koszulę. spię- 
tą pasem, szerokie aksamitne szaruwa- 
ry, wpuszczone były do wysokich bu- 
tów. Poznałem narodowy rosyjski 
strój, ale nie mogłem zrozumieć. co w 
tym angielskim domu, robić może 
służący w narodowej liberyi rosyj- 
skiej. 

Dotknęłem jego ramienia i po chwili 
zbudził się. 

Ujrzawszy mnie, zerwał się i zaczął 
kłaniać mi się prawie do ziemi, Wy- 
machując rękami. Znałem lud rosyj- 
ski z pobytu mego w Peiersburgu, zro- 
zumiałem więc, Że on przeprasza po- 
kornie za to, że ośmielił się zasnąć, ja 
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stacya klimatyczna leśna 
oraz zaklad KUMYSOWY. 


= Maszyny źniwne. Brony gorędynowe. 
A Sparat manilski, Części zapasowe. Ę 


"+ Zdrojewski i Grabowski $$ 


Kijów, Kreszczatik 25. 2004-20-8 P3 
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Internat, hydropatya, gabinet elektry- 
czny, kąpiele słoneczne, gimnastyka 
lecznicza. 
Sezon od d. 10/23 maja 
10/23 września. 
Prospekty na żądanie. 


Adres: Kiewań, gub. wołyńska, 
dr K. Baliński. 


p— — 


do 
2084 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 
i KLIMATYCZNY. - =.--- - - 


| (Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi)- 


i Najsilniejsza Szczawio-słono-jodowo-bromowa. 
| skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 


Oddawna stwierdzona jej 
(scrofuloza), w chorobach kosci, 


jamy nosowej, uszu. skóry i wogóle we wszystkich chorobach, wymagających 


przyspieszenia odnowy materyi. 


torya systemu „Waldenburga* i systemu „Clara“. 


Leczenie ortopedyczne i masażowe. 


Inhala- 
Kąpiele w gorącem powie- 


trzu systeniu „Polana“, tudzież sztuczne kąpiele gazowe. . l 
Lekarze zakładowi: Docent dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr Julian 
Staniszewski z Krakowá, tudzież 6 lekarzy wolnopraktykujących. 


; W sezonie I od d. 15 maja do 20 


ca września mieszkania znacznie tańsze. — ] 
świadectw ubóstwa udziela się tylko w I i IH sezonie. =°% 
Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, 


czerwca i w ÑT od 20 sierpnia do koń- 
— Uwolnienia od taksy na podstawie 


kaplica 


zakładowa w której odprawia się codziennie Msza Św. ! LT 
Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje 1 


wszelkich wyjaśnień udziela 


|Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


na czas wakacyi le- 
Polecamy tnich, t. j.lipiec i sier- 
pień n. st. ucznia szkoły polskiej klasy 
6-ej, wysoko stojącego moralnie i ideo- 
wo, poszukującego kondycyi w zdro- 
t wej okolicy Wołynia, Polesia lub Ukrainy. 
; Adres: Królestwo Polskie, Sosnowiec, 
| ul. Bracka Nr 2, Stanisław Dippel. 
i 2138—8—41 


Poszukują mieszkania o 4-ch poko- 


| i jach z meblami. Maga- 
zyn Bourgeat, Kreszczatik 38. 
A 2122—3—3 


! medyc., znający prak. franc. 
‘Student i teor. y sia lekcyi 
itu lub na wyjazd. M.-Włodzimierska 
"Nr 43, m. 14, w domu od 4—6. 
2066—10—5 


i 
| 


"Potrzebna kasa ogniotrwała, 


używana, w dobrym stanie. Wiado- 
mość w Administracyi „Dziennika Ki- 
'jowskiego* od g. 10 do 3. 2156-5-3 


5 rubli nagrody dla tego, kto 
V odnajdzie czarnego pieska „Bibka“ 
‚i przyniesie na W.-Włodzimierską Nr;3; 
: zapytać stróża. 2146—5—3 


Zakopane—Klemensówka. 
* Hotel-pensyonat zupełnie świeżo z kom- 
(fortem urządzony. Pokoje z utrzyma- 
„niem od 7 kor. dziennie. Prospekty 
na żądanie. 2145—6—2 


52-4-4 


Dnia 6-go czerwca rano z mie 
szkania przy ul. W.-Włodzimierskie 
Nr 37 m. 12-A wyleciała zielona papuga. 
Kto by ją złapał, otrzyma solidne wy- 
nagrodzenie. 2152—2—2 


| OBROCHŁÓWKA 


| Pensyonat Leśniewiczówien przy ul. 


Chałubińskiego w Zakopanem. 
Polecamy pokoje słoneczne na sezon 
letni i zimowy. Położenie urocze, 
wśród lasu, z widokiem na góry. Zdro- 
wa i smaczna kuchnia. Wzorowa usługa. 

Ceny przystępne. 2115-6-2 
St d t politechniki, uniwersant star- 

U(I6N szego kursu, poszukuje ko- 
repetycyi lub innego zajęcia. Fundu- 
klejowska 80, m. 12, K. K. 2038-5-5 


0 h k i ł posiadająca ie- 
s0 a wy SZ d cona, zyki, muzykę. 
wesoła, dobrze czyta głośno, chec wy- 
jechać zagranicę lub na wieś jako 
„dame de compagnie“ albo nauczyciel- 
ka. Adres w red. „Dzien. Kij.* 
2160—5—2 
Ch nauczycielka Polka, niemłoda 
ora bez żadnych środków, prosi do- 
brych ludzi o pomoe, nie jest w mo- 
żności wyjść z mieszkania wilgotnego, 
cuchnącego. Adres: Mała-Włodzimier- 


ska Nr 56, m. 5, lub w Red. „Dzien. 
Kijow.* o =. 


|Stud. wyjazd. 


- | Nauczycielka 


Io sprzedania 


S? 6,000 rb. za 3.500 rb. 


również zdołałem mu wytłómaczyć, że 
chcę widzieć pana domu. + 

Kiwał głową energicznie i rzekł: 

— Proszę hkselencyę za mną. Księ* 
żna jest tam. £ 

Słysząc wzmiankę o księżnie. zdrę- 
twiałem: mężczyźnie mogłem łatwo 
wytłómaczyć nieproszone zjawienie się 
w domu, ale z kobietą rzecz trudniej- 
sza — musiałem jednak pójść za nima 

Spostrzegłszy, że drzwi od ulicy a 
twarte, z okrzykiem zdziwienia służący 
pobiegł je zamknąć. Następnie, dwa 
razy zastukał do drzwi salonu. Nie 
było odpowiedzi, zastukał jeszcze, po- 
czem ostrożnie otworzył je i schylony 
we dwoje, wszedł: zaraz wrócił i pa- 
trząc ogłupiałemi oczyma, kiwał głową. 

-- Niema jej tam -— rzekł. 

Stał chwilę, poczem pośpieszył do ja- 
dalnego pokojn. Przekonawszy się, że 
i ten pokój pusty. wrócił do mnie i 
ukłonem zapraszał do saloan. 4 

-— Księżna pani musi być na górze, 
skoczę oznajmić o przybycii  Eksełen- 
cyi. 

Zanim zdołałem go zatrzymać, po- 
biegł schodami, zostawiając mnie sa- 
mego w otwartych drzwiach salonu. 
Widziałem, że sprawa zaszła za daleko. 
Gdybym mógł temu sługusowi wytłó- | 
maczyć, że zbłądziłem i pragnę tylko 
wydostać się na ulicę -— opuściłbym 
ten dom natychmiast. 

Rozumie się, że gdy pierwszy raz 
pociągnąłem za dzwonek, przekonany 
byłem, że ukaże mi się pokojówka i ta, 
poczciwie wskaże mi drogę. 

Czyż mogłem przypuszczać, że zmu- 
szony będę spotkać się z rosyjską księ- 
zniczką i będę narażonym na to, że 
mnie ona, prawdopodobnie. każe za” 
drzwi wyrzucić. i 

A jednak zdecydowałem, że bez sło. 
wa wyjaśnienia nie moge już tego da- 
mu opuścić. Jeżeli dojdzie do ostate 
czności, pokażę moją kartą wizytowe 
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REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


Polak poszukuje kondycyi t 
Adr.: ul. Sowskaja 15 
2168—3—1 


skoń. gimn. poszuk. 
posady na wyjazd lub 
W.-Włodzimierska Nr 11, 
2169-2-1 


mE Mi. W. 


w mieście. 
Mma A AW 


skoń. gim., fr. (teor. i pr. 
Nau-ka poszuk. leke. na letn. mie- 


M.-Zytomier- 4 
2166-8-1 | 


szkaniu iub w mieście. 
ska Ni z mik 3 


lokomohila, o sile 45 

koni nowa. koszt, 

Adres: st. Bor 

szczagówka. kijow. gnb. i powiat. Kli- 

mowej. 21614-10 
3 


"OSTATNIA NOWOŚĆ! 


Zegar tualetowy z cyferblatem samo- 


świecącym. opatrzony w lustro iaparat A 
samogrający. 
S Wyrządzicie wielką przy- 
jemność sobie, rodzinie i 


gościom, jeżeli nabędziecie 


sa zegar tnaletowy, samogra- 
$ jący o ładnym dźwięku 

25 „Arioza*. grający głośno i 
, długo najrozmaitsze ładne: 
i wesołe sztuczki (walce, marsze. pol- 
ki. opery. pieśni narodowe jak marsz 


Preobrazeński, wale „Oczekiwanie“, 
„Ubiegłe chwile“, rosyjskie pieśni pa 
tryotyczne, „Kamarynskaja*, „Trepak*, 
„Koto rzeczki“ i t. d.) a także opatrzo- 
ny w paryskie lustro szlifowane oraz 
osadzony w elegancką zagraniczną 0- 
prawę politurowaną. Nadto zegary te 
chodzą doskonale i mogą być ozdobą 
biurka lub tualety. Zegary wyregulo- 
wane co do minuty z gwarancyą z: 
ich dobry chód i muzykę na lat 5. wy- 
syłamy za zaliczką pocztową bez za- 
datku. Cena zamiast 25 rb. tylko 5 rb. 
50 k., takie same większe z mechani- 
zmem wyższego gatunku -6 rb. 90 k 
Za takie same zwierciadło, bardzo wiel- 
kich rozmiarów, z mechanizmem ze- 
garowym pierwszego gatunku oraz ka- 
lendarzem, wskazującym dzień, miesiąc 
i datę — 7 rb. 75 k. i 6 rb. 50 k. 
Adres. centralny skład zegarów. Dom 
handl. J. faldwasser, Warszawa, 
Próżna 6—27. Í 

P. S. Dó Rosyi Azyatyckiej bez za- 
datku nie wysyłamy. 2188r 


STATKI PAROWE 


(pocztowo-osobowe) 


_— 


Towarzystwa Zeglugi na Dnieprze i jego 
dopływach .,2-go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach“ z rozpo- 

częciem żeglugi kursują na liniach: 


Odchodzą 
1) Kijowsko-Ekaterynoslawskiej. 
Z Kijowa. 551,08; 
„ Ekaterynosławia 8g.r,5g. 
2) Kijowsko-Homelskiej. 
Z Kijowa. 9g.1,2g. pps 
„ Homla. . . . 8 guro NĄ, AJ 
3) Kijowsko-Czernihowskiej. 4 
Z Kijowa 131/+g. d., 5 o 
„ Czernihowa. 12 g.d,7g.w 
4) Kijowsko-Pińskiej. 
Kijowa. og. 10 
Ska 5.2 5 « ug. BH 
5) Kijowsko-Czarnobylskiej. 
Z Kijowa . . og. 64%, WĄ 
„ Czarnobyla -.. 0g9 SH 
6) Kijowsko-Mohylowskiej. p 


Z Kijowa w niedziele. wtorki, 
czwartki i piątki og.2pp 
Z Mohylewa w niedzielę, wtor- 
ki, czwartki i piątki . og. 6r. 
W Łojewie pasażerowie zmuszeni są 
przesiadać się do drugiego parostat 
7) Mohylowsko-Orszańskiej) codzien 
8) Homei-Wietkowskiej  ) pe” 


